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USAJiosja
TeWonleaa rozmowa 
Clintona z  Jelcynem

Pnzydand USA i Roafl, Bill 

GUm I 8tny» Mo/n
^  ponad 2frminutową rozmowę 
uMonicmf. Jak poinformował
EHr Own, c**j po&ycy roimawiaB
gfrró o sytuacji w Czeczenii. Pie- 
qdetCtoon auróciaiędo Borysa 
Jelcyna o natychmiastowe 
akotezenie krwawych działań wo- 
jemych w Czeczen! i pokojowe 
ataSczenie konfliktu.

Prezydent Bill Clinton 
powiedział trida Boeysowi Jełcyno- 

wi, że Waszyngton traktuj*
Czeczenię jako część R osji.
Podkreślił jednak humanitarny 
upekt wojny czeczeńskiej. 
Spobczność międzynarodowa jr-* 
ainatana ceną jaką płaci za t 
>«®tludno*ćcyw8na— stwierdził 
•nwykańeki prezydent

Rosja
Nt południu Groźnego 
to* ostrzał artyleryjski ,

Pomimo zawartego w  ponie- I 
częściowego zawieszenia 

między siłami rosyjskimi I 1 
®*c**Wd|nl, przez celą noc na 1 
*rt0fBk ostrzał artyleryjski I 
P^Hic^czętóitolk^ Czeczenii
Gnanego. I

«pos6b ustalić, która ze  I 
“ •konfliktu prowadzi ogień, i 

«rtyleryjaWe przerywane 
I ̂ zbronim* Jzynowej słychać I

I **°rTŵ 'w na południe od Oro- 1 
°>«go.

(Obszerniej na *tr. 10)

Bośnia
Sertwwie golowi 

™ *aiogu z grupą 
kontaktową

B o ^ ^ j* l**a,1nych obradach w l

tal - i . . W h d a  tyskutii 1 1 
anipą tort. - 1 

mCy y ^ ^ ’ * > * .  Francja. Nie- 
fnikj,. _ ®*ytenłs) i mediatorami 

na temat proce-
^  I

^ u ! ^ ^ ^ intowwanjn-1

**»ad wyłazili chęć | 
rni8ą̂ j ^ ' ^ IWzPfzed8tawid«l»- 
l«>»nn% y ” 0*8 będzie U) uwerun- 1 
kon^/^lęcłem  planu gpupy j 
« a u ^ J ^ te e p to w a lł  projekt 

K » f tn > ? ff * nU8*rt>8«oboda- 
W ^ w ł a ó ^ r m  wyrażają 

I ' n nłe powtórzy 1
| ,,HX»tou<̂ >,*łn>on*3 0 p rzez I 
(^ (J J / jJ j^ yn arod ow ą ' I nie 
l l j ^ / ^ ^ ^ B o ć n i i H a r e e -

-Jutro— Dzień
Odrodzenia Państwa 

Litewskiego 
NA ZDJĘCIU: członkowie Ta- I ryby Litewskiej, którzy 16 lutego 

11918 roku podpiaali akt 
I niepodległości Litwy. .
I o d  lewąj siedzą: J. VileiSis, dr J.i Śaulys, ks. J. Staugaitis, SL Nanito- 
1 wicz, dr J. Basanavifius, A . Smetona, 
lk a n . K . Saulys, S. Kairys, J.
I  Smilgevi£ius, stoją: K. Bizauskss, J. 
I  Vailokaitis, D. Malinauskas, ks. V. 
1 Mironas, M. Birfiika, ks. A . Petmlis, 
1 S. B&naitis, P. Klimas, A . Stulginskis, 
I  J. Śemas i  P. Dovydaitis. Niżej ich 
| podpisy pod historycznym dokumen- 

| tem.
Rcpr. Marian Pałoszkkwłcz 

(Ciąg dalszy na sir. 4)

— |P|.

Vila\uje.»asario 16 d. 1918 e .
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Pozdrowienie prezydenta republiki 
A. Brazauskasa z okazji Święta 16 Lutego

Witamy ewoje święto narodów* 16 Lutego.
, DoM adnie77 lat temu R ada Litewska ogłosta świstu

odrodzenie naszego niepodległego państwa. Do Aktu 

I  Szesnastego Lutego nasz naród dl*ż^ “ P T ' *
I ciężkie stulecia ucisku, odrzucając próby zaborców za­

kazu ojczystego słowa, obyczajów, świętegoiprawa do 
wolności. Dzidki swym dzk*iom, 
ofiarność Węgany, po(MZ« **<*, rtedon 
w swoim czasie swe n ^ j ^ e j « .  umysły 
Ojczyzny. Z myślą o szbchetnych czy ich  Jcnmm 

l  Baaanavićiusa, wszystkich sygnatariuszy Aktu wokr 
sie międzywojennym byt. budow«ia 

I twa. W imił ugruntowanej w nim P° 
niepodległości w najcięższych chwilach cierpleH 

I zMtańcy, więźniowie polityczni, składali swe łydę na

ołtarzu Ojczyzny bojownicy o  wolność. Dzień 16 Lutego 
na przestrzeni dziedędoled okupacji niczym j » k « w a  

gwiazda przyświecał mieszkańcom
nvm nie z  własnej woli od Ojczyzny, wszystkim, którzy
Z ^ t \  o  odrodzeniu nlepodl^W  i
i Hwv Soełnlo się to w  dniu 11 marca 1980 r. W 
y«yśtklchnaazych poczymuilach dla dobra 
litewskiego I jego  mieszkańców nie powinniśmy 
zapom lr^  htetoryczn^o znaczeni I ducha Alrtu S z » -

na*z*M legoserca pozdrawiam Was z okazji 16 Lutego 

 naszego największego Swlętal

Prezydent Republiki Litewskiej 
AJglrdas BRAZAUSKA8

W m r m r  dn tenuUtŁ

Czy obawy
W  sobotnim oumene "Kurie­

ra Wileńskiego" z dn. 11 lutego bn 
pod rubryką "Kontrowersje wokół 
ustawy o litew sk im  j ę * j k «  
państwowym" opublikowana 
została korespondencja dzienni­
karki PAP w Wilnie p. Aliny Knr- 
fcua, która m.ln. pisze: "Należy tez 
podkreślić, że w przyjętej wen/iusta- 
YNO jfzyku litewskim zrezygnowano 
z  figurujących w projekcie niekorzy­
stnych dla mniejszości zapisów, 
k tó re  m ów iły , że nazwy 
miejscowości pisze s it wężyku me- 
wskim' (by ttoa rtyh d U w jed n eiz  
redakcji projektu).

'T a k iz a p is  ingerow ałby w jfzy la

mniejszości, mótfby byi P ^ s t a g  
do ingerencji w jfż y h  mniejszości,

® j S 3a » Ł s ? s
czy trzeba  p is a ć  Y iln iu s

krytyków są przesadne?
, .-.^ .n A or Jan Widar Ostateczny tet« ustawy ni

2str. — ---------
Uzgodniono program ofi­
cjalnej wizyty prezydenta 
RLw Polsce

3 atr. -----------
Postawa obywatalaka T. 
Vendovy dobrze wpiyn îa 
na naetroje społe­
czeństwa, jeżeli chodzi o 
zbliżenie narodu litewskie, 
go I polskiego...

4 str. ------------- -
Taryba zdecydowała 
odrodzić swą jedność no­
wym, zupełnie samodziel­
nym oświadczeniem, które 
stało alf proklamowaniem 
niepodległości Litwy.

Od redakcji: W pracy nad  

ustawą o
Idlka projektów, jeden z  któryoi

s y n , dzienniku 15  grudnia 1994  r.

5 str. -------------
Światy Franciszek z Asyżu 
byt azczęśllwy w ubogiej 
odzieży 1 porwanych 
sandałach, ale jego ojciec, 
bogaty kupiec, uważał go 
za 'nieudacznika1...

6 str. -------------
Doskonale pracuftwdszy 
I samotności.. Jeździmy 
wlfc na wieś pod Wilna 
Mamy takie swoje miejaca.

7 str. ------------
— Przynajmniej czuto się 
komuś potrzebna. To mnie 
podbudowuje Jako ko­
bietę.

8 str. --------------
Impulsywna, kapryśna, 
na i bezwzględna Chanel 
pod koniec 1915 r. staje alę 
właścicielką wielkiej firmy, 
zatrudniającej 300 osób.

9 s t r . -------------
pozornie sytuacja na 
twte Jest b iz  zmian 
uchodźców nie ma, eą tyl­
ko nielegalni emigranci A 
ponieważ nie mamy usta­
wy o uchodźcach—

10 str. • —
Straty w Czeczenii obu 
stron trudno wiarygodnie 
określić, prawdopodob­
nie, że obie ełrony straciły 
po 3  _  4  tys. zabitych.

11 str.-------------
jaka będzie rekompensa- 

j ta dzisiejszym obywatelom 
l RP, byłym kresowiakom, 

którzy aprzecznle z pra­
wem polskim i umowami 
międzynarodowymi 
pozbawieni rekompensaty 
jaimienlepozostawione na 
Krasach Wschód nlcn7

. rMtateenw tekst ustawy nieco się
powiedział ambasador Ja n  . różiii od wspomnianego projektu.
ckL "Rezygnacja z  tego M  , rt 1 4  ustawy o  języku
będąca efektem starali szefa frakęjt z a  którą
p o s ta Z b ig n ie w a S ie m ie n m n W J> przegłosował Sejm R L , b ran i obe-
%o ro zm ó w  z  f r a k c ją  L D P P  P™ ^ępu jąco : "OOcjalne, mor-
(n ą dzą ce j Litewskiej Dem okra- form y „ ,z w
tycznej Partii Pracy) jest *’ “'& *>  w Republice Lite-
■rtomi Również Ambasador R P  
bardzo intensywnie s if tą kwestią
interesowaT  . .

Jak Jest więc w rzeczyMmej?
Jak brzmi osUteczna redakcja 
prayjętej przez Sejm RL ustawy o 
języku państwowym"

Regina KULIKOWSKA

m. Wilno

Sentencja dnia
Jednoalka doskonali aię po­

przez apoteozeHatwo, apote- 
LeHitwo doakowU alę poprzez 
jednostkę.

LA- BLANOUI

m a ..* — -----  W r  iJ t* .
m ie j«o -o < d  w RepubUc. ^
w a k ie j p is ze  s ię  w •K *? *0 
państwowym".

Niewierny,kto podeoyłpoW^
dziennikarkę in fo r m a c ją ^  
orzyjetej wersji ustawy o ję?5*u  U
S i n  zrezygncwanozA g ^ rt-
c y c h w p ro jek c ie n ie k o rg s t^ ^

ż e n a z ^ m ie j s ^ 0^ ^ .  
iezyku litewskim— , »u r*i M.

^ P ^ ^ t r o ^ d n T z  stety, nic Je8t to ZR 
ncczywblotóĄ-

R adio  7 3 ,3 4  A 1 03 .8  K M

Konkurs wieczorny 
godz. 22.05 
tel. 42 94 72



15 lutego 1995 r.

Pomoc dla Ulwy będzie kontynuowana
'Wczoraj premier Republiki Litewskiej Adolfa* Skźeviflua spotkał aię z 

przebywającym na Litwie wicepremierem i minktrem apraw wewnętrznych 
Królestwa Holandii Hansem Dijkatalem Min. mówiono o pomocy Litwie w 
■Fakrprf" dofk^f™1* "1* infrastruktury administracji, umacniania bazy policji 
litewskiej. OaUtnkł rząd holenderski pizeznaczył już wiele środków na po­
pieranie różnych programów Litwy.

Podnosi się ceny akupu wołowiny
Od 15 lutego hodowcom bydła za każdą tonę przycbówka najwyższego i 

średniego mw7»»la oraz zwierząt najwyższego utuczenia będzie dopłacane 
700 litów czyli po 70 centów za każdy kilogram. Ministerstwo Rolnictwa
powinno przelać te środki z narodowego programu działalności rolniczej. Od
początku maja ma być też subsydiowane skupowane mleka

Nowa znaczki pocztowa
W  Dniu Odrodzenia Państwa Litewskiego do obiegu emituje się dwa 

nowe znaczki pocztowe z  aerii "Sygnatariusze Aktu 16 Lutego". Uwieczniają
one pamięć wybitnych działaczy społecznych— Pranasa DovydaitiaaiStepo-
nasa Kairysa.

Prezydent USA pozdrawia Litw*
We wtorek Bill Clinton z okazji Dnia Niepodległości ptzeałał do prezy­

denta R L  A. Brazauakaaa depeazę gratulacyjną.

P. Gytye gości w Norwegii
Minister spraw zagranicznych Litwy P. Gyiys spotkał się z premierem 

Nocwegii Gro Hartem Bntndtland, ministrem spraw zagranicznych Bjomem 
ThoremGodalem oraz czkjnkaml komitetu spraw zagranicznych parlamentu 
(Stortingu). Ministrowie spraw zagranicznych Litwy i  Norwegii podpisali 
umowy "O wzajemnej pomocy administracji urzędów celnych" i "O operatyw­
nym informowaniu o awariach jądrowych i wymianie informacji o  obiektach
jądrowych”. Podczas wizyty nastąpiło oficjalne otwarcie ambasady Litewskiej
w Oslo.

NlMłaty, nie maleją kolejki w  Łoźdzlsjach
Od samego rana we wtorek przed posterunkiem celnym w Łoździejach 

ustaliła się kolejka 170 samochodów osobowych, podaje Departament C ci 
Na wjazd do Połski oczekiwało 5 samochodów ciężarowych z ładunkami. O , 
którzy wyjeżdżali z  Polski nie potrzebowali stać w kolejkach.

A. Brazauskaa o sojuszu wojskowym 
krajów bałtyckich

Kraje bałtyckie nie zamierają w najbliższej przyszłości zawierać sojuszu 
wojskowego, oświadczył Algirdas Brazauskas w wywiadzie dla Radia Lite­
wskiego. 'Ta kwestia nie podlega dziś dyskusji i rozpatrywaniu", powiedział. 
Prezydent natomiast pozytywnie ocenił utworzenie Bałtyckiego Batalionu 
Pokojowego. Wspólnie z prezydentami Łotwy i Estonii w ubiegłym tygodniu 
uczestniczył on w otwardu centrum szkoleniowego tego batalionu niedaleko
Ryp-

Pierwszy na Litwie szpital katolicki
Pierwszy w kraju szpital katolicki założono w Kartenie kolo KretyngL 

Znalazło to odzwierciedlenie w umowie, zawartej przez litewską federację 
"Caritasu" i samorząd gminy Kartena. Samorząd zobowiązał się do finanso­
wania szpitala na 25 miejsc, natomiast "Caritas" obiecał pomoc w 
pielęgnowaniu chorych, wsparcie w  postaci leków i innych środków medycz­
nych, zaspokajania duchowych potrzeb chorych, organizowanie świąt religij­
nych.

Porady dla działaczy związkowych
Francuska Demokratyczna Konfederacja Robotnicza i Litewski Zwią­

zek Robotników w dniach 13-17 lutego w stołecznym profilaktorium "śilas" 
dla członków Litewskiego Związku Robotników z całej Litwy organizują 
seminaria nL "Zabezpieczenie ■nrjain** i ekonomika w działalności związko­
wej”.

Koło ZPL w  Klejdanach
Związek Polaków na Litwie ma oddział w Kownie. Przy pomocy jego 

kierownictwa zostało założone w  Kkjdanach kolo  Związku Polaków Litwy. 
Zebranie założycielskie odbyto sięw ubiegłą niedzielęw Litewskim Instytucie 
Uprawy Roli. Znalazło się sporo rodaków w Kiejdanach, którzy chętnie 
zapisali się do ZPL. Planuje się nawiązać bliższą lygn ntf z Macierzą, 
utworzyć niedzielną szkółkę języka polskiego.

Za co kupić mleazkanle?
130 min Lt ulgowych kredytów w tym roku przeznaczy się na budowę

bądź kupno domów mieszkalnych i m Z n a r m ą  rrH * śpidków 87,6
min Lt zamiera się przeznaczyć spółdzielniom na n tn itom te budowy 
domów, 20 min —  dla osób, potrzebujących socjalnego wsparcia, oczekują­
cych wdrugiq kolejce oraz 17,6 min— dla osób z pierwszej kolej ki. Kredytów 
“dzida się na 23 lat Do 1 lipca 1994 r. roczne odseiki za te kredyty wynosiły 
8 procx, a od lipca;— 5 proc.

Konferencja bezdomnych
W  Kownie odbyła się sprawozdawczo-wyborcza konferencja Stowarzy­

szenia Przyszłych Bezdomnych. W  400 osobowej sali Instytutu Kultury Ffey-
cznej ztrudem się zmieścili wszyscy aktualni! przyszli bezdomnizcałej Litwy.
O tym, co robi Sejm dla rozstrzygnięcia kwestii zwrotu nieruchomości 
opowiedział uczestnikom konferencji członek Komitetu Kultury! Oświaty A. 
V. Buineyjfius. Bowiem, gdy jedni odzyskują budynki, Inni tracą dach nad 
głową i to budzi niepokój wśród wielu mieszkańców m im  Litwy.

Kredyt 5 min ECU 
.■^W ponlertriałek Inwestycji Północnych zawarł z Litewskim Ban- 

uaacm^  w  W  ramach otwarto długofalową Unię kredytową 5 
raz:woju i średniej przedsiębiorczości na

JjtwifcPr^dent Litewskiego Banku Rozwoju Juozas Aliukonis powiedział, 
że z tychśrodków będą ptzydzidane pożyczki na rozwM pnedsiębtorczośd 
piywatnej z  15-procentowymi odsetkami rocznymi, a nawet 10-12 proc.

Akt wandalizmu na cmentarzu. Podejrzani —  
w  areszcie

■ . . y ***0 <ł<* oll« ° °  «Bu wandalizmu na cmentarzu. raaidulacym tle n»
Aletaocfc. 2JoayHcy zbczacfcJli 26  źydoinkkh mocB. Rmcz- 

“ “ praaowy prezydenta w imieniu prezydenta mjn. ołwiadraył,że podobne 
^ f n i e  z demenurayni humanitaryzmem, żydem cywilizowanego 

taautaie narażają normy kodekau karnego. Już 13 
j ^ o M j ł ^ W J O r a ^ z a l i^ m a in y i ł J e ln i  bezrobotny,mfcKtiniec 

Wtońtóe znaleziono je fo  mpótnika, 1950r. ur. Obythraj poddraa- 
^ ^ ^ ^ ^ P ^ ^ d o w i ny .D to b «U n fa p ro™ «zi

I dooto-« '  ■ O * * *  InfonMoyJnyoh, mdta,
I p f»«y I iMaanyoh przygotowała Jadurtfla PO PM OSTKO

■  W piątek A  Brazauskas 
udaje sie z  oficjalną 

_____________ wizytą do Polski

Program wizyty
Uzgodniono program oficjalnej wizyty prezydenta 

republiki Algirdaaa Brszsusksss w  Poli o i. Wizyta 
odbfdzle a lf w dniach 17-18 lutego na zsprotzsnis 
prezydenta Polald Lacha Wałęny. Algirdaa Brazau­
skaa udaje a lf lam z córką Audrone Ueonleni.

Prazydantowl towarzyszyć bfdą w dalagacjl minl- 
atar apraw zagranicznych PovUaa Gytye, minister do 
apraw raform administracji I aamorządów Mlndaugaa 
Stankevi6iue, mlniatar oświaty I nauki Vladłalovaa Do- 
marfcaa, mlnleter kultury Juozaa Nekroślue, przawod 
nIczący oojmowogo Komitatu Spraw Zagranicznych 
Kazys Bobells, doradca prazydanta da. podtyld zagra­
niczna! Juataa Palackła, poełowle na Sejm Vytautaa 
Pteófcałtfa I Zblgnlaw Siemionowie z, ambasador Litwy 
w Połaoa Antanaa VaMonła, prezee Stowarzyszenia 
Przemysłowców Litwy Bronlalovaa Lubya, przedstawi* 
olała Urzfdu Prazydanta.

Do Warszawy Algirdaa Brazauskas odleci w  piątek 
rano.

Po krótkim odpoczynku w rezydencji przeznaczonej 
dla prazydanta Utwy Algirdaa Brazauskaa I członkowie 
delegacji udadzą a lf do Pałacu Prezydenckiego. Na 
dziedzińcu odbędzie a lf ceremonia powitalna. Następnie 
odbędą e lf  rozmowy delegacji Utwy i Połski pod prze­
wodnictwem Alglrdasa Brazauakaaa i Lecha Wałęsy.

Algirdas Brazauskas złoży wieniec na Grobie Niezna­
nego Żołnierza.

W  godzinach popołudniowych Algirdaa Brazauskas 
odwiedzi 8ejm, gdzie apotka e lf z  marszałkiem Sejmu 
Józefem Oleksym i marszałkiem Senatu Adamem Stnizl- 
kiem, jak też z  członkami polsko-litewskiej grupy parla­
mentarnej.

W izytf Algirdaaowi Brazauskaaowi złożą w jego rezy­
dencji premier Polski Waldemar Pawlak i minister spraw 
zagranicznych Andrzsj Olechowski.

W  ambasadzie Utwy Algirdas Brazauskaa spotka sif 
z  przedstawicielami społeczności litewskiej i pracownika­
mi ambasady.

Lech Wałfsa podejmie kolacją Algirdaaa Brazauska- 
aa 1 jego córkf oraz osoby towarzyszące prezydentowi 
Utwy.

W  sobotf rano prezydent Utwy apotka a lf z  przed­
stawicielam i Centrum Euroatlantycklego 1 Badań 
Wschodnich, odbędzie też wycłeczkf po Starówce War­
szawy.

Po oficjalnej ceremonii pożegnania w  Pałacu Prezy­
denckim Algirdaa Brazauskas z  córką i członkami delega­
cji odlecą do Gdańska.

Tu złożą oni kwiaty przed Pomnikiem Poległych Sto­
czniowców. W  ratuszu miejskim Algirdas Brazauskas 
spotka s if  z  przedstawicielami biznesu, nastf pnie odpo­
wie na pytania dziennikarzy. Wojewoda gdański na cześć 
Algirdaaa Brazauskasa wyda obiad.

Rząd określił 
tryb kompensaty 

_____________za utracone wkłady

Od 20 lutego br. 
rozpocznie się 

wypłacanie pieniędzy
Rzfd okrafW tryb, qodnla z którym w tym raku 

bfdą kompensowana utracono wkłady I obliczono 
kom pena aty za wMady mlaortrańoów zaliczana na 
konto wkładów albo wyptacan* w gotówc*. -

llatalono, la Inwafldom I grupy I oaobom w wtaku 
ponad 70 lat bfdq zaliczana lub od 20 kłtago rozpocz­
ęta alf wypłacania nla więcej niż 500 mów wadhig 
kartago konta kompanaacyjnago, Inwalidom II grupy 
— nla wlfcaj niż 250 Wtów na każda konto kompanaa- 
cyjna.

ZrababWtowanym iM fintom politycznym bfdzto 
zsHozana lub ro^poeznia alf nla późnlaj nU od 1 lipca 
bf. wypłacania nla wlfea) ni*280 mów na katda konto

kompanaaeylna. Innym oaobom w  tdakuan^
—  nla wt«oa| niż 100 mów na katda kom Tk?"Sk  
cylna.

Uatalono, ża apadkoblarcom zmariago (U. 
lub ubazplaczonago, któizy preadatarfiT 
uprawniająca do apadku zalicza ai, lub od 30 2 S !  
wypłaca at, całą obliczorui kompana*, zmaiU^*8**" 
narta, natomlaat oaobom, chowającym zm U ^ S i 
wiyc.j |ak 1500 litów obliczona) kompan^tT.S0- S 
konta. 1 ***1*5,

Oaobom, która w 1996 roku wy|ałdUa n. 
granica I wzadatawłv bankowi z a » n i _ i2 . **>*a>,

oazcztdnoiol I akladak ubazpl«ozankww<I,"'"<i 
kańoów, wypłaca a l, całą obliczoną kompanii,
lub akladak ubazplaczanlowych albo Jaj czO «7

Innym oaobom, z  wyfctkiam oaób w wlaku 
nym, zrahabllitowanyoh więźniów politycznych^* 
walldów 11II grup, zalicza ai, lub nla póżnla] 
wrześni, br. wypłaca aif nla w i^a j niż 40 m ó w z l^ ' 
konta kompanaacylnago.

Obliczona kompanaaty wkładów I akladak ‘ł-., 
czaniowych mlaazkańców mogą być wykwzytol?^ 
prywatyzowania majątku paóatarawago. k

Obaonla w Funduazu Przywracania I Kompaiw^ 
nla Oazez^dnoócl zgromadzono 27 min litów. 
do wyptaoania kompana^ dla 128 min daponariS!1*

Jadnoozaónla w lałaoh 1983-1984 na konu wuL
zaliczono lub wypłacono w  gotówca 149,9 nJTjr 
tytułem obliczonych kompanaat wkładów oraz 
litów tytulam kompanaat aldadak ubazpiaczanlcLl!* 
mlaazkańców. Do 1 liatopada 1994 r dla 
mlaazkaóoów wypłacono całą obliczoną kom pani^

■ Posiedzenie Bałtyckiej ________ Rady Ministril

Zatwierdzono plan 
działalności Bałtyckiej 

Rady Ministrów
W  poniedziałek w  Rydza odbyło a lf kolejna pośle- 

dzenle Bałtyckiej Rady Ministrów. Delegacją Rspubl 
Id Litewskiej klarował premier Adołfas f K f i f h i  
Republiki Łotawaklai —  Marla Gallls, Republiki 
Estońskiej —  Andrea Tar and.

Na poaiedzenlu zatwierdzono pian 
Bałtyckie) Rady Ministrów na rok 1905. Przswiduj* u 
działalność wszystkich 15 komitetów BRM na rok bieżący. 
Jego osiem jeet zbliżenie państw bałtyckich, lapcako» 
dy nacja polityki zagranicznej, projektów ekonomicznych, 
finansowych, socjalnych I kulturalnych. Odrfbny tarto 
będzie koordynować walkf z  przestępczością w# wny. 
stkioh trzech państwach. Delegacja estońaka zglosk do 
zatwierdzenia rezoiucjf w sprawie arterii samochodom! 
*Via Baftica*. Projekt tan przewiduje dane techniczni dro­
gi, dopuszczalną, zgodną z  wymaganiami Unii Europsf 
skiej w ag f ładunków. To wszystko koordynować bfdds 
komitat transportu I łączności BRM.

Do 30 marca kierownictwo urzfdów celnych wszy­
stkich trzech państw wspólnie z  ministerstwami tramp* 
rtu I łączności ma przygotować zasady wspólnej kortrol 
celnej. Odpowiednio zasady współpracy przygotują 1d 
ałużby ochrony pogranicza.

Uzgodniono również, że  Litwa i Łotwa od 1 etyczni* 
1996 r. w p row a d zą  m ifd zyn a rodow y system 
ubezpieczeń środków traneportu (International Grein 
Card).

Delegacje omówiły wspólne stanowisko w kweeS 
zasad handlu płodami rolnymi. Wobec wyprodukow* 
nyoh na Litwie, Łotwie I Estonii płodów ma być stoeo*** 
klauzula najwif kazsgo uprzywilejowania w handlu. A 
ponieważ Estonia nie wprowadzRą taryf celnych na k* 
port żywności, Litwa I Łotwa zgadzają a lf stosować »■ 
rową taryfę Importową na produkty z  Estonii, ale *  
takiego importu należy ustalić odpowiednie kwoty rocz­
ne.

Prem ierzy też * omówili kweatle organizacyjni 
Bałtyckiej Rady Ministrów. Uradzono, że od 1 Hpca We- 
rownlctwo Bałtycką Radą Ministrów przejmie Repub#* 
Litewska, a sekretariat BRM zostanie przeniesiony* 
Wilna. Bfdzie w nim również pracowało po kilku pxi* 
stawicieli Estonii I Łotwy.

Kurs walut w Banku Litewskim Wczorąj 1  
w Narodowym 
Banku Polskim

skup I ■sŝ -
100 franków

a »ifrancuskich 45.72

100 marek ||1nlailarltlrh 158.44

100 dolarów
ew eryks iłaHtrłi 240.56

100 funtów 3Bl.*5brytyfeUdi 37&29

100 franków
ews^oerelrtrh 187.54
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Wymiana poglądów

deiit spotkał się z T. Venclovą"
pr8flf° wpuNW P»*»W poatft aygnatarluaza

M profaaora unlwaraytatu Yala, dra Tm
■ nnlOi ”  . n  lahintiala na I H iria im  f i iu w n U  n[ ^ fliif^ l^y^p izebyeM ląne Ulwie na zaproezwileprezy-

3 f  dokonano wymiany poglądów na miniona S lał
! *podfl** '""L tj, bMąca potóyki wewnętrznej i zagranicznej.
I J ^ L**Ł«aO Taayt *•  poatewa obywatolaltaT. Venolovy pozytyw- 
I *. ̂ ^  ^irfrote ipóleczeńatwa, jeżeli chodzi o zbliżenie narodów 

l»aw«WaO° I żydowaklago. Swą działalnością llta- 
t mn^ o społeczną wydabiia pizyczynł alf do uauwania olani
^ łP^T riM u n liach  między narodami na Utwle i rozwijania

' 2*®“* “ w dl,c,,,l d*mokr*°ii'

p D e k r e t  Prezydenta Republiki Litewskiej

0 o d z n a c z e n i a c h  Orderem Wielkiego 
i  Księcia Litewskiego Giedymina

,  .^ n pni* odrodzenia Państwa Litewskiego —  16 lutego nagra- 
I Wielkiego Księcia Litewskiego Giedymina następujące oeo-
I jSŚjBSiB dis Państwa Litewskiego, Jego kultury, sztuki i nauki: 

Orderem II kiesy:
^jmunftt Jnnasf Msrclnksvlćiuss —  profesora Wileńskiej Kliniki 

.^^ytlcfcJej Chirurgii Serca;
l.iiirT  MinsTi — poetę, pisarza, laureata Nagrody Nobla.

Orderem III Masy;
LiongiMM Abarfusa —  chórmistrza, kompozytora, wieloletniego 

[ Sunno dyrygenta świąt pieśni, profesora Litewskiej Akademii Muzycznej;
Jonaas Dslnltf— Aleksę —  głównego dyrygenta Litewskiego Teatru 

I opecy i Baletu;
Origorija Ksnowlczs —  pisarza;
jcnau Lankirtisa— profesora, członka rzeczywistego Litewskiej Akade- 

■iNauk; 
fcchoka Mara— pisarza;
yytautasa Marfcysa —  profesora, członka rzeczywistego Litewskiej Aka- 

daniNauk; *
Modestass Psulauskasa— mistrza olimpijskiego, dyrektora szkoły spor- 

fcuj w rejonie janiakim;
Kazyta Śaisłglas— architekta;
Akkaandrssa Yanagaaa— profesora, członkahkorespondenta Litewskiej 

Akadami Nauk, dyrektora Instytutu Języka Litewskiego;
Hanrikssa Vancevićiusa —  aktora, reżysera teatru;
Tomasa Vencłovę— pisarza, profesora Uniwersytetu w  Yale (USA); 
Ztynasi Zlnksvlćlusa —  członka rzeczywistego Litewskiej Akademii 

Nauk, profesora Uniwersytetu Wileńskiego;
VytautaaaŻałakavlćiusa —  reżysera filmowego.

Orderem IV Masy:
Romualdasa Budrysa— historyka sztuki, dyrektora Litewskiego Muzeum 

btti;
Kayaztcłs Drobę —  muzykologa, profesora Krakowskiej Akademii Mu- 

9®aj, całonka honorowego Związku Kompozytorów Utwy;
KoefceyłćlOtś—  krytyka literackiego, historyka sztuki; 

w a s a  Marćlullonisa—  sportowca, medalistę igrzysk olimpijskich; 
Marcê uss Teodorasa Martłnałtłaa —  poetę, docenta Uniwersytetu 

"Htoiego;
Auri% Ragauakałtt —  aktorkę, reżysera teatralnego.

Orderem V klasy 
S y  ćlrpusa —  przedstawiciela Litewskiego Czerwonego Krzyża w  

T™® # RFN, inicjatora I organizatora pomocy humanitarnej l charytatyw- 
H*ł ®a Ldwy; 7

Edmunda** Vsngianakasa —  majora w stanie spoczynku, przewodni- 
jjjgW Oł^mego Litewskiego Związku Kombatantów *Ramovó'

Zalkauekasa —  majora w  stanie spoczynku, sponsora 
^ryZwlązku Kombatantów;

wchodzi w życie z dniem jego podpisania, 
ur. „ Prezydent repubńd Algirdas BRAZAUSKAS
” **.13 lutego 1995 r.

Narada w kwestiach regulacji rolnych

Czy nowe służba 
Ptyłpieszy zwrot ziemi?
<» Wlnłrtarłtwla Rolnictwa odbyta ała repubłlka/włŁa nara-

* jż b  regulacji rolnych I gaodaz)!. Zapoznano na nia|
I Włanlzacp tagulac)l rolnych I gaodazft pro|ałcłowanla nrtaat

O w ! * " *  atrukturą zarządzania zadaniami I funkcJamL 
1%* * S S ! 3  Mlntetor«twłe Rolnictwa utworzono państwową służbę 

I oaodezjl. Na je| kierownika powołany zoetał eekretarz 
Jak .^ -d y rs lc to r  służby Slhreetraa StaHOnae.

n4radz*« minister rolnictwa Vytautas Bnoris, epodzie- 
^  S c ł^ y ^ ta p r z o d e  wszystkim przyśpieszy rałormę rolną. Oeome- 
^^irrnr** mo®ą pochwalić ani jednym zakończonym do końca 

D n v ^ *  rolnych w ramach reformy rolnej lub gospodarstwa oeo- 
Niestety, bez nich, oeoby pragnące odzyskać ją w 

%l9lędifĴ *TJitui*«. nls mogą otrzymać ziemi na wrfeeność. Pod tym 
. "fcłych, u 7^ lnni więcej dopomagać również epecjaliścł gminnych służb 

ta dodatkową pracę powinni też otrzymywać dodatkowe

S  oS2!oa Podejmowane są decyzje w sprawie zwrotu ziemi oeobom, 
Jg^jJJJfrnlerzono na wsL Według danych Państwowego Instytutu 
^  r<*ły^r°ycł'' wymierzono 133 tys. dziełek, wedhig danych służb regu- 
. W rwkii?**^w  rejonowych — 126 tys.

***•*• 3ąd Konstytucyjny p>dejmle uchwałę w  sprawie 
^ ^ ^ • P r z e d a w s n ia  ziemi gospodarstwa osobistego. Jcż*0 uchwała 
T ^ W ^ W ą c a  rolnikom, to trzeba będzie bezzwłocznie przystąpić do 

UpfidnCl¥-#*no^  2*#mł oeobom, które zapłacHy za kupowaną ziemię, 
hJ^ •okuV*>Woyzo|waniu granic Ich działek gruntowych.
^ W ^ u e J I  zarzucano również, że  zbyt powoli porządkuje się 

'rtaancicl dla oeób, które swą ziemię wydzierżawią spółkom.

Na przykład, według danych projektantów, jeet 5-6 ty a. takich oeób, a do 1 
lutego w  rejestrze ziemi zarejestrowano zaledwie 276 umów o dzierżawie 
ziemi prywatnej.

■  Sprecyzowano taryfy
■________ ceł Importowo-eksportowych

Największe cła na artykuły rolne
Jako, że  od 1 stycznia w sstIb w  życłe umowa o  wolnym handhi między 

Lłtwą I Unią Europojeką. rząd Htewafcl eprecyzował niektóre taryfy celne 
na Im portowaną produkcję. Litwa, podobn ie Jak Łotwa, będzie 
handlowała z  krajami UE na tak zwanej zaaadzie esymetriL Litwa będzie 
eksportowała swe towary na rynek europejski baz żadnych cal (ela 
eksportowe uatalono tylko na akóry aur owe I nieobrobiona drewno 
dębowa I jesionowe), natomiast Import z  państw UE na Utwę w ciągu •  
l*t będzie ograniczamy poprzez określona taryfy opłat Importowych za 
stopniowym Ich obniżaniem.

Największą część towarów objętych cłami importowymi, stanowią Impor­
towane na Utwę artykuły rolne. Największe taryfy na rok biężący ustalono na 
cukier trzcinowy lub buraczany (70 procj, masło orsz inne iuszczs mleczne 
i olej (50 proc.), kaezs i śrutę jęczmienną (50 proc.), ogórki i pomidory od 15 
maja do 31 października (odpowiednio 50 i 40 proc.).

Taryfy te będą eię obniżały co roku. Na przykład, wyeokość taryfy celnej 
na żywe zwierzęta z  19 proc. w tym roku zmniejszą się do 16 proc. w  2000 
roku, wieprzowiny —  obniżą się z 29 do 26, serów i twarogów— z  28 do 22, 
goździków —  z  30 do 10, jabłek —  z  18 do 10 proc. łtd.

Taryfy celne określono również dla niektórych importowanych na Litwę 
towarów przemysłowych. Dotyczy to mydła, rur, urządzeń hydraulicznych, 
artykułów stołowych i kuchennych, obuwia, elektromechanicznego sprzętu 
gospodarstwa domowego i innej produkcji, taryfę celną tu określono w  
wysokości 10 proc. Od 1 stycznia 1998 r. te taryfy będą obniżone o połowę, 
natomiast od 1 stycznia 2001 roku zostsną zniesione całkowicie.

Na okree od 1995 do 2000 roku rząd litewski usiali również kwoty 
artykułów importowanych z  państw UE, które stopniowo wzrastają. Na 
przykład, dla mięsa wołowego ustalono kwoty od 800 ton w  1995 r. do 1200 
ton w  2000 roku, dla wieprzowiny— od 400 ton w 1995 r. do 600 w 2000 roku, 
kiełbas —  od 100 ton w  1995 r. do 150 ton w 2000 r.

Rząd litewski ustalił, że  od towarów, których nie wyszczególniono w 
uchwale rządu, nie będą pobierane cła importowo-eksportowa.

Etyka transplantologii

Czy nerka może być towarem?
W  prasie pojawiają eię ogłoszenia, że  cafowlafc aprzedaja Jedną z  

dwóch swoich nerek. Czy ten "tow ar d eezy  się popytom? Ne to I Inna 
pytania odpowiedział kierownik Kliniki Nefrourologfl wydziału medycyny 
Uniwersytetu Wlieńakiego, prof. B. Dalnys. Klarowana przezeń klinika w 
Wlleńaklm Szpitalu Uniwersyteckim na Antokolu Jeet Jedynym młsjsosm 
na Litwie, g d ^ e  dokonuje aię operacji przeez cseptenla nerek.

Ludzie ogłaszają o  sprzedaży nerek nie tylko w  prącie, powiedzie! profe­
sor. Nie ma dnia, aby dwie-łrzy oeoby nie zgłaszały się do nas telefonicznie 
z  takimi ofertami.

Na pytanie, dlaczego nikomu nie udeje się sprzsdać swej nerki, prof. B. 
Dainys odpowiedział: dtetego, że Jeet to sprzeczne z  etyką transplantologii. 
Dla pacjentów, u których nie funkcjonują własne nsrfci, przeszczepia się te 
nsrządy pobrane od iudzi poległych lub najbliższych krewnych —  rodziców, 
dzieci, braci, sióstr.

Dlaczego obecnie ns Utwie znalazło aię tyłu chętnych do sprzedenia 
nerek? Kim eą oni? Zdaniem profeeora, eą to głównie młodzi ludzie ze świata 
przedsiębiorczości. Wielu zupełnie otwsrcie opowisds o  swsj tragedii. 
Patrząc na rówieśników, postanowili zająć się biznesem, prędko wzbogacić 
się, kupić drogi samochód, zabawić się.

Wrsz zs  wzrostem napływu sprzsdawców nerek prof. B. Dainys powziął 
pewna podejrzenia: czy nie matu również prowokacji. Niektórzy oferują nerki 
po niezwykle niskiej cenie i od razu pytają kiedy otrzymają pieniądze. Jedyna 
odpowiedź jest zarówno dis autentycznych sprzedających, Jak taż ewentual­
nych prowokatorów: żadnej nadziei. Nerek nie kupuje się, powiedział prof. B. 
Dainys.

Wypadki 
lvrpadkl

Mlgawld wileńskie. Fot. Zbigniew Markowicz

Służba Informacyjna MSW RL 
podaje , l a  13 lutego br. w kraju 
dokonano 187 pn aatępetw, w  tym 
było: 11 wybryków złośliwego 
ehuNgańetwa, 6 obrażeń olata, 11 
rabunków , 5 oszu stw , 146 
kradzieży, w  tym 17 —  pojazdów. 
Znaleziono 11 wczslnla| uprowa­
dzonych wozów. Zarejeatrowano 8 
wypadków ruchu drogowego, ofiar 
nie byto. Wydarzył eię 1 pożar. 
Znaleziono zwłoki 2 denatów. Po- 
azufcuje aię 7 zaginionych oeób. 
Zatrzymano 29 oeób podejrza­
nych o  popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała
12 lutego o godz. 22.00 w pod- 

wórku domu nr 9 przy uL ćłohljklg w 
Winie grupę ohutgsnów z użyołsm 
neża pobła E  Vleockiea (ur. 1974 r.). 
Poszkodowany doznał obrażań ciała 
i znajdujs aię w  szpłtsiu.

12 lutego o  godz. 22.00 w Wil­
nie ns ul. śiltnsmiq złoczyńca 
zranił nożsm w rękę T. Bogdana 
(ur. 1976 r.).

13 lutego o godz. 20.00 na per- 
kingu przy uL O. Wttee w Wilnie nle- 
ustaleni osobnicy postrzslili w 
brzuch J. Bsrtesswicza (ur. 1919 r) .  
Poszkodowanego odwieziono do 
azpltsls

Na plaży w 
Wotokumpl —  granat

13 lutego na terenie drugiej 
plaży w Wołokumpi w Wilnie znals- 
ziono przeciwczołgowy granat

Udaremniono próbę 
uprowadzenia 
aamochodu

13 lutego o godz. 8.00 we wsi 
Barćiai (raj. orsński) patrol policji 
drogowej zatrzymał wóz mercedes 
bsnz BMO-831. Kierowca wozu 8. 
okazał funkcjonariuazom afałazo- 
wene świadsetwo rsjeetraoyjne wo­
zu. Sprawdzenie wykazało, żejeet to 
uprowadzony 9 lutego br. spod skle­
pu *Pas Juozapą* w Wilnis sa­
mochód należący do Ambassdy 
Estonii Z wozu tego, notebens jsdy- 
nego w  ambeaedzie, korzystałs am­
basador p. V.8trikaJbsnś. W samo­
chodzie znajdowało się 4 mężczyzn, 
wszyscy mieszkańcy Kowna. Wóz 
Jechsł w stronę Bisłorusi. Kierowcę I 
psssżsrów zatrzymano. Prowadzi 
się dochodzsnis. Warto nadmienić, 
że od złodziei ucłerpisły już smbssat- 
dy: Turcji, Rosji, Połsld, Niemiec, 
Ukrainy. Nisdawno złodzieje próbo­
wali uprowadzić Jeepa należącego 
do Ambasady USA.

Przemytnicy 
na traktorze

11 lutego br. o godz. 15.00 we 
wał Windżkmy (rej. wileński) zatrzy- 
msno trsłdor łyfTZ-82 z  przyczspą w 
kftórsj znaleziono 2 tony mledzL Tra­
ktor prowadził 8. (ur. 1944 r.), a 
przewoźnikami nielegalnego towaru 
byli mieazkańcy Kłajpedy. Wazy- 
stkioh zatrzymano. Bsds się 
okoliczności przemytu.

Schwytano sprawców 
wandalizmu

13 lutego br. na cmentarzu 
żydowskim w Kownis przy ul. 
Minkovsklq wsndsls zburzyli 28 płyt 
nagrobnych, w  tym z mogły ojca 
poeta na 8ejm  E. Złngeriea. 
Sprawców aktu wandalizmu zatrzy­
mano.

Złodzieje skradli rrtobia
12 lutego młeazksnka Oran V. 

|Rinkuvienś po przyjściu do domu 
zauważyła, że z  mieszkania zginęły 
meble. Beda się ekolłcznośol 
kredzieży.

]  Przygotowała 
JURGIELEWICZ
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Jutro —  Dzień Odrodzenia 
Państwa Litewskiego

Akt proklamujący odrodzen ie  n iep od leg łego  Państw a Lite­
w sk iego  pod jęto  na Litwie przed  77 laty, w  warunkach niem iec­
kiej okupacji. A b y  zrozum ieć w a gę  I p ow a gę  te g o  wydarzen ia 
cofnijm y s ię  w raz z  litewskim historykiem  A. Sapoką d o  1017 
roku I przewertujmy kilka kart ów czesn ej historii Litwy

Działalność Taryby 
w okupowanej Litwie

I Niemieckie władze okupacyjne Litewskiej Taiybie chciały przyznać 
wyłącznie rolę organu doradczego. Żądania Taryby w sprawie złagodzenia 

I reżimu okupacyjnego i brzemienia rekwizycji również były bezowocne. 
Owocniejsze negocjacje polityczne z rządem niemieckim zostały nawiązane 
dopiero po wizycie, jaką delegacja Taryby złożyła 1 grudnia 1917 r. nowemu 
kanclerzowi Hertłingowi. Zarówno dowództwo wojskowe, jak też rząd 
Reichstag domagały się, aby Lłtwa weszła do federacji z Niemcami, wiążąc 
się z nimi konwencjami militarnymi i gospodarczymi. Tendencje aneksyjne 
jeszcze bardziej się pogłębiły, gdy Rosja po rewolucji bolszewickiej 
odstąpiła od państw Ententy i podjęła osobne pertraktacje pokojowe w 
Brześciu. W takich trudnych warunkach Taryba starała się osiągnąć wszy­
stko, co tylko było możliwe. Przede wszystkim zadeklarowała swe oddziele­
nie się od Rosji i odrodzenie niepodległego państwa ze stolicą —  Wilnem. 
To swoje oświadczenie (11 grudnia 1917 r.). Taryba musiała powiązać z  
obietnicami zawarcia sojuszu militarnego I gospodarczego z  Niemcami.

Takie oświadczenie Taryba złożyła 11 grudnia 1917 r. po trudnych 
negocjacjach w Kownie z  przedstawicielem kanclerza i dowództwem woj­
skowym. Jego tekst brzmiał:

"i. Taryba Litewska, uznana przez Litwinów w kraju i za granicą, jako 
jedyne pełnomocne przedstawicielstwo narodu litewskiego, na podstawie 
uznanego prawa narodów do samookreśienia i uchwały konferencji Li­
twinów w dniach 17-23 września 1917 r. w Wilnie proklamuje odrodzenie 
niepodległego Państwa Litewskiego ze stolicą— Wilnem i uwolnienie go od 
wszystkich powiązań państwowych, jakie kiedykolwiek istniały z innymi 
państwami.

II. Dla rządzenia tym państwem i obrony jego spraw podczas pokojo­
wych negocjacji Taryba Litewska prosi Państwo Niemieckie o  ochronę 
pomoc. Z uwagi na żywotne interesy Litwy, które wymagają bezzwłocznego 
nawiązania bliskich i trwałych stosunków z Państwem Niemieckim, Taryba 
Litewska opowiada się za stałym (wieczystym) mocnym powiązaniem soju­
szniczym z Państwem Niemieckim; sojusz ten przede wszystkim powinien 
być zrealizowany na podstawie konwencji militarnej i komunikacyjnej oraz 
wspólnego systemu celno-monetamego*.

Obietnicą Litwy nawiązania z  nimi bliskich stosunków Niemcy poełużyli 
się nawet przeciwko żądaniom Rosjan, aby pozwolić Litwie na swobodne 
samookreślenie. Idę konwencji rozwijano do czasu aneksji. Jednocześnie 
kraj był okrutnie eksploatowany i nie pozwalano nawet mówić o jakimkol­
wiek odzyskaniu niepodległości. Taryba poczuła eię zawiedziona i kwestię 
swych stosunków z innymi państwami postanowiła powierzyć przyszłemu 
sejmowi założycielskiemu. Gdy Niemcy nie zgodzili się na to, jeszcze raz, w 
drodze kompromisu, porozumiano się przekazać oświadczenie z dn. 11 
grudnia delegacji rosyjskiej tylko w  tym przypadku, gdy Niemcy 
bezzwłocznie uznają niepodległość Litwy, przekażą rządy kraju Taiybie i 
wycofają swe wojska. Niemcy przyrzekli spełnić jedynie pierwsze żądanie, 
ale tylko na warunkach przewidzianych w konwencji.

Proklamowanie niepodległości
Te trudne pertraktacje spowodowały rozłam również w łonie samej 

Taryby. Lewicowe skrzydło odmówiło udziału w kompromisie i wystąpiło z  
Taryby. Ale też pozostała większość Taryby niebawem przekonała się, że 
Niemcy chciały wyłącznie uzyskać od Taty by argumenty przeciwko delega­
cji rosyjskiej. A gdy rozmowy z  Rosją zostały zeiwane, aneksjoniści z Berlina 
całkowicie puścili w niepamięć niepodległość Litwy. Taryba zdecydowała 
się odrodzić swą jedność nowym, zupełnie samodzielnym oświadczeniem, 
które stało się proklamowaniem niepodległości Litwy (16 lutego 1918 r.).

Władze okupacyjne nie zezwoliły na opublikowanie tego oświadczenia. 
Rząd berliński odmówił też uznania Państwa Litewskiego na podstawie tego 
aktu i zażądał powrotu do sformułowania z 11 grudnia, które przewidywało 
ścisły związek JJtwy z Niemcami. 23 marca delegacja Taryby przekazała 
kanclerzowi Niemiec Hertłingowi akt niepodległości w takiej postaci, w  jakiej 
przyjęto go 16 lutego, jednakże zaznaczyła, że przyszłe stosunki z Niemcami 
będą rozważane na zasadach z 11 grudnia. W tym samym dniu cesarz 
niemiecki Wilhelm II podpisał akt uznania Litwy , uzależniając je od nawią­
zania bliskich stosunków z Niemcami.

Wybór króla Uracha
Uznanie niepodległości. Państwa Litewskiego nie tylko nie zmieniło 

reżimu okupacyjnego, ale jeszcze bardziej go zaostrzyło. Poza tym, rozeszły 
się pogłoski o połączeniu Litwy z  Prusami lub Saksonią. Politycy niemieccy 
rozważali różne warianty. Tarybie nie zezwolono na skomunikowanie się z 
krajem w sprawie uroczystości związanych z  proklamowaniem  
niepodległości, nie nadano jej żadnej władzy, nie zezwolono nawet na 
zajmowanie się sprawami powrotu zesłańców z Rosji. Chcąc wyprowadzić 
Państwo Litewskie z takiego stanu, Taryba postanowiła powierzyć je jedne­
mu z  panujących w Niemczech książąt, mianowicie bliskiemu krewnemu 
króla Wirtembergii, katolikowi, księciu von Urachowi, który, znacznie 
ełabszy od króla Prus, nie był tak niebezpieczny dla samodzielności Litwy. 
Zobowiązał się on do ochrony pewnych zasad konstytucyjnych tj. przyjął 
przedstawione przez Litwinów warunki objęcia tronu. Jako drugi król Litwy 
miał on przybrać imię Mendoga II. Latem 1918 roku Urach uczył się już 
litewskiego. Niebawem miał przybyć na Litwę i utworzyć litewski dwór 
królewski.

Historia, jak wiemy, pokrzyżowała te plany. Losy Litwy potoczyły się w 
innym kierunku. Nie zmienia to jednak faktu, że dzień przyjęcia Aktu 16 
Lutego stał się symbolem odrodzenia Państwa Litewskiego. Może dzięki 
niemu długie lata okupacji nie zniszczyły w narodzie litewskim dążeń 
niepodległościowych, które po wielu dziesiątkach lat, zaowocowały jednak 
wolnością naszego państwa.

LEKCJE REFORM GOSPODARCZYCH 
W EUROPIE ŚRODKOWEJ I WSCHODNIEJ

2. Własność i prywatyzacja
Pełnowartościowość prywatyza­

cji zależy również od jej zdolności 
stworzenia właściciela-inwestora, 
wykorzystania realnych źródeł finan­
sowania, niezbędnych do nabycia 
nowoczesnego know-how, zmoder­
nizowania produkcji, wyjścia na no­
wy rynek. Niestety, z powodu plura­
lizmu niektórych polityków i presji 
społecznej prawie żaden kraj nie 
uniknął przewartościowania roli 
zespołów pracowniczych i drobnych 
akcjonariuszy wzastosowaniu syste­
mu czeków  inwestycyjnych na 
wstępnym etapie prywatyzacji. Cze­
chy były jednym z nielicznych 
państw, które potrafiły w sposób 
kompromisowy chociaż nieznacznie 
uzgodnić voucheryzację z  wykorzy­
staniem gotówki, pobierając opłatę 
30 dolarów USA za książeczki vou- 
cherowe (czekowe). W  ten sposób 
zdobyto około 210 min dolarów, wy­
korzystanych do zaktywizowania 
działalności inwestycyjnej. Równo­
rzędnie powstał względnie aktywny 
rynek prywatyzowanego mienia.

Długa i sprzeczna droga kon­
centrowania kapitału —  to jedna z 
typowych i nieuniknionych cech 
tworzenia się dojrzałej ekonomiki 
rynkowej. R ozdzie len ie  mienia 
państwowego za  niewypłacalne 
vouchery w  tworzeniu prywatnego 
sektora nie jest jedyną alternatywą, 
jest to nieopłacalne względem tem­
pa i jakości procesu. Jednak w  nie­
których okolicznościach, np. jeżeli 
jeszcze się nie rozpoczęła prywaty­
zacja drobnych przedeiębiorstw 
przemysłowych i sektora usług, sy­
stem  you ch erow y  m oże  s ię 
sprawdzić. Jedynie realne wykorzy­
stanie kształtowania właściciela, 
gotówki, doskonałego menegemen- 
tu, nowinek technologicznych I 
aktywnego marketingu umożliwia 
p ryw atyzow an ym  p rzed s ię ­
biorstwom osiągnięcie jakościowo

nowego poziomu, zapewnienie ioh * 
żywotności w skomplikowanych wa­
runkach rynkowych.

Szerokie wcielenie prywatyzacji 
nie wyklucza możliwości łączenia 
sektora prywatnego z  państwowym, 
która ma sens w sferze określonej 
infrastruktury, w tym także w 
państwach o dojrzałej ekonomice 
rynkowej (energetyka,-porty, koleje, 
te lekom unikacja i in.)* Na 
ubezwartościowienie roli właściciela 
w przedsięb iorstw ach sektora 
pań stw ow ego  I SA, g d z ie  do 
państwa należy pakiet akcji, nie 
można patrzeć jak na liberalizację 
gospodarki, jako że nie usprawiedli­
wia to niegospodarności.

Ceny, konkurencja, 
mechanizmy 

antymonopolowe
Liberalizacja cen była jednym z 

pierwszych kroków reformy. To wraz 
z  liberalizacją importu i eksportu, 
otwarciem granic na Zachód znacz­
nie polepszyło się zaopatrzenie 
wewnętrznych rynków licznych 
krajów. Jednak tego rodzaju skutki 
przede wszystkim zauważa się w 
krajach, rezygnujących z  nadmier­
nego subsydiowania sfeiy konsum­
pcyjnej i państwowego regulowania 
cen artykułów w łasnych i 
wwożonych. Tam, gdzie państwo 
zbyt aktywnie uczestniczy w ustala­
niu cen, gdzie zachowano znaczną 
różnicę wobec cen światowych i po­
ziomu dochodów mieszkańców, za­
opatrzenie rynku jest problematycz­
ne. Przykładem są zróżnicowane 
sytuacje w Czechach, w Polsce, 
Estonii —  z  jednej strony i na 
Białorusi, Ukrainie —  z innej (Litwa 
jest bliżej pierwszej grupy). W  pier­
wszej grupie państw średnie ceny i 
średnie płace zarobkowe (licząc wa­
runkowo) są kilkakrotnie wyższe, ry­
nek tu także jest odpowiednio lepiej

zaopatrzony. Stymulowani, 
rencjl wśród różnyoh ( f a l i  . 
biorstw, liberalizacja waru * 
rynkowych, wykorzystani?^ I 
n izmów antymonopolowych | *  I 
hamowania w sztuczny apbaóĥ 8* I
kructwa nieperspektywfe- i 
przedsiębiorstw um ożlh^J/^ ' 
wadzenie ekonomiki zę etanu 
nienia, utrwalenie się p#ri 
tywicznych podmiotów na f S  i 
światowym.

Na dziedziny, dla których cw  I
kterystyczny jest m onopolów
nologiczny, gdzie właśnie wialk* 
przedsiębiorstwa decyduje o «uw I
sie —  energetyka, spółki o pot^,
infrastrukturze —  mogą wpiynJ I 
czynniki ekonomiczne, np. poday 
powodu których monopolowa wy* I 
kie ceny mogą stać się niekorzy**

Znaczny wzrost cen i int!*  ̂
przekształcająca się w pewnym 
sie w hiperinflację były charakter I 
styczne dia wielu krajów. Ważny* 
czynnikami kryzysu ekonomkzniM I 
są: upadek produkcjM świadczenia 
usług, wzrost taryf opłat, ukryta b* 
robocie, niemal niezmienna kzb» 
robotników w nie działających 
przedsiębiorstwach, priorytety za­
opatrzenia socjalnego i In. Prócz in­
nych trudności kraje Europy 
środkowej i Wschodniej powinny 
pokonać wielkie różnice cen rynkć* 
wewnętrznego i światowego. Wica 
się to ze  znacznym wzroatem cen, i 
także płac zarobkowych, niewt 
półmiemym wzrostem objętośd pr» 
dukcji I doskonalenia jakoieL 
Jednocześnie, wyrzekając aię regla­
mentacji państwowej, ceny roną 
powodując wok, a tymczasem piw 
zarobkowe, z powodu upadku pr» 
dukcji, rosną wolniej, co z kolei przy­
czynia się do zmniejszenia paziom 
stałych  realnych dochodów 
mieszkańców.

3. Polityka monetarna, banki i kredyty
Jednym  z najtrudniejszych 

zadań reformy jest stabilizacja walu­
ty narodowej, jako podstawy rozwo­
ju warunków  rynkowych 
kształtujących się państw. Państwa, 
prowadzące ścielą politykę emisji, 
opierającej się na zasadach ograni­
czonej emisji kredytowej na pokrycie 
deficytu budżetu, ustalone przez 
Bank Światowy, o wiele pomyślniej 
dokonują przemian. W tym sensie 
interesujące jest doświadczenie 
krajów bałtyckich, łączącyoh swą 
walutę z  jedną z  najstabilniejszych 
walut Zachodu (Estonia —  z  marką 
niemiecką, Litwa —  z dolarem USA), 
zachowujących stabilność kursu 
jednoetki pieniężnej —  8 koron 
estońskich -  1 DM i odpowiednio 4 
lity =  1 USD. Łotwa nieformalnie 
utrzymuje stabilny stosunek z  ko­
szem twardych walut

Ścisła kontrola masy pieniężnej, 
stabilność kursu wymienialnego, 
wolna wymiana waluty narodowej w 
bankach tych państw na inne twarde 
waluty krajów dają odpowiednie 
gwarancje dia inwestycji handlu za­
granicznego. Jednak powoduje to 
określone problemy, szczególnie w 
sektorze produkcyjnym. Wytwarza 
się różnica między wzrastającymi 
cenami na zasoby wewnętrzne I 
opłacaniem pracy —  z jednej strony, 
a notowanym kursem wymiany wa­
luty narodowej —  z  innej. Tendencja 
ta zmniejsza możliwości konkurowa­
nia na rynku zagranicznym produ­
centów wewnętrznych i Ich. wy­
robów.

Krajom bałtyckim, jak i innym 
państwom Europy środkow ej,

pomyślnie wcielającym reformy, je­
szcze  nie udało się całkowicie 
pokonać inflacji, chociaż znacznie 
się ona zmniejsza. W  krajach, gdzie 
reformy mają wolniejszy przebieg —  
Białoruś, Rosja, Ukraina, Rumunia i 
In. uwydatnia się hiperinflacja i brak 
stabilności. Dlatego polityka mone­
tarna jest tu jedną z najbardziej pro­
blematycznych dziedzin ekonomiki.

Pasyw ność poszczególnych 
rządów w stymulowaniu rozwoju 
przedeiębiorczości, zmusza je do 
stałego zwiększania taryf podatko­
wych celem zwiększania dochodów 
budżetow ych. To  destabilizu je 
politykę fiskalną, a także dezorientu­
je przedsiębiorców, którzy powinni 
ustalić oczekiwane wyniki ich bizne- 
eu.

Orientacja na krótkotrwały efekt 
—  szybkie uzupełnienie budżetu ko­
sztem zwiększania podatków (a to 
najboleśniejszy punkt w polityce go­
spodarczej rządu Litwy) niweczy 
długoterminowe perspektywy wzro­
stu ekonomiki i perspektywy stabil­
nych źródeł uzupełnienia tych 
budżetów.

Ważnym krokiem w reformowa­
niu systemu banków jest zapewnie­
nie niezależności banków narodo­
wych od rządu. Daje to pozytywne 
wyniki w przypadku, gdy polityka 
banku narodowego jest zaintereso­
wana pokonaniem kryzysu i stymu­
lowaniem wzrostu ekonomiki. Na 
wstępnym etapie reform przeważnie 
nie znajduje się racjonalnych wa­
riantów tej łączności. Interesy 
banków znacznie odbiegają od po­
trzeb rozwoju przedsiębiorczości.

Niestabilność sytuacji, ogólny 
deficyt zasobów finansowych przy 
szybkim wzroście potrzeb kwaey- 
cyjnych, wielki zysk w handlu i 
pośrednictwie w porównaniu z zy­
skiem za produkcję, powodowy 
bardzo wysokie taryfy za depozyty i 
kredyty. Zwiększyło to zarówno ryzy­
ko przedsiębiorców, jak też ewiyeh 
banków, jako że  bankructwo 
przedsiębiorców —  dłużników im* 
runkowuje niemożliwość zwrotu 
pożyczek, a tym samym pogonz* 
nie sytuacji banków, bankructw-

Umiarkowane taryfy za kredyty 
są przejawem nawrotu do si banków 
I dziedziny kredytów, doairon*ł*n*1 
warunków inwestycyjnych, attbiiiz* 
cji ekonomiki.

Stabilizacja walut narodowych 
wymienialność na światowym *yn*(U 
walutowym, chęć uczestniczek * 
Unił EuropejsKiej wiąże się z W* 
gracją banków naszych pafeW* 
bankami Europy ZachodntejJ 
Pieniężna, Jako składowa czftf 
Europejskiej ogarnia też zw **  
banków, którego dojrzsłośćj*^ 
od stopniowego procesu 
banków.

Omawianie stanu tranfpjja 
ekonomiki państw Europy śro<*** 
i Wschodniej, współpraca a*/#1'*  
u k owe ów i praktyków, analiz*.J*** 
wymiana informaoji Porł,d®^. 
uniknąć bezowocnej praktyki* ^  
uczymy słę tylko na własnych |g|&| 
i cieszymy się tylko z r̂tasnyeh, £ ■

Utwa-Europa, dr hab.
Kazimiera PRUNSKI^
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Kurier Wileński" - dla pan i panienek ^

iTygmanizowal3 program dysku- 
*  ®Bai -O) to jest jzczęśde?" Zaproszono 

I I 1P! ® n̂rnH, które (prawdopodobnie w mnie- 
|| l*il<^^-™<*»^saCTint)olem szczęścia. Panie 
I  chociaż móway

3Sł̂ p Mn «v iesz»3Cfc»e nie zależy od gości 
Nikt im nie uwierzył, gdyż w 

P®^p,dko właśnie pieniądz stwarza im 
j“ L g  an»ealizacjL Umieją robić forsę, więc 
° ^ j  to daje im zadowolenie. Czy to jednak 
U l g  i  panie które nie znają sic na biznesie są 
„o a a m ie  niesazęśliwe?

SZCZĘŚCIE niejedno ma imię. Nie zawsze po­
nów je razpamać. Chociażby taki przykład: Chri- 
gjajAnderacccbciałzostać aktorem i gdy mu się to 
mc odało — rozpaczał. Tymczasem został 
o ^ ga io n , którego utwory tłumaczone są na 
ńrie języków świata... Często wspominamy 
ir f m  jako okres szczęśliwości, chociaż tak 
io{n«d{, po zasta- 
cowieoiu, możemy SZCZĘSCIEa i fR L  
oj w nim sporo 
Uopotów i zma- 

itó, czasem nic na 
sorę dziecka.

Niektóre dziew­
czyny mówią: Jestem 
szczęśliwa, bo wy­
szłam za mąż, bo 
ankalam dyplom, 
tojadęzapanicę. A 
nmiTasem może się 
ałsgć tak, że poje­
biesz za granicę w 
poćtóż poślubną, a 
*rtogzniejnma;że 
Bzpkasz dyplom, a 

potrafisz zrea- 
swjth uzdol- 

W&«22S bywa 
^ttrateijcie cier­
p i z pmodu tego,
“ ■ęWIEDY stało, 
ftjg 10 tafcie zło
|J®®k-Wektóre panie lubią przeciągać okres 

i* w nieskończoność i do końca żyda 

1 pODUK- talent
ip mam̂ ; T^pwania" minionych nieszczęść, jak ręki pędzel. T o  samo odczuwał WieUri Renoir. 

^nwjema się na zapas. Cierpi więcej ten, k t o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ M

osiągnięcia szczęścia: nie brać do głowy "szpileczek", 
zapalić światło w pokojach, napalić w piecu lub 
włączyć grzejnik elektryczny, wypić gorącej herbaty. 
Zadziwiające, ale czasem szklanka gorącej herbaty 
może wywołać uczucie szczęśliwości

Św. Franciszek z Asyżu zw rócił uwagę 
współczesnych na najprostsze radości: słońce 
nazywał swoim bratem, księżyc siostrą. N ie 
potrzebował bogactw, aby czuć się szczęśliwym. Po­
dobnie ksiądz, poeta Jan Twardowski, który napisał 
taki oto wiersz:

Czy nie tęsknisz za clałam 
za ludzkim uśmiechem 
za dłońmi złożonymi w kominek 
za ziębą co w# wrześniu opuszcza ogrody 
za chrząszczem o nogach żółtoczerwortych 
za każdą aakundą zawsze oatatnlą 
za tym co nietrwałe I dlatego cenne 

A  więc szczęście może być nie tylko w niebie, 
wśród aniołów, ale i na ziemi, wśród chrząszczów, 
które skrzypią, zegarków, które chodzą i liczą 
nietrwałe sekundy... Zależy od tego, czy potrafimy je 

dostrzec. "Kto ma —  
temu będzie dane, kto 
nie ma —  ten straci". 
Święty Franciszek z 
Asyżu był szczęśliwy w 
ubogiej odzieży r po- 
rwanych sandałach, ale 
jego ojciec, bogaty ku­
piec, uważał go za "nie­
udacznika".

Bardzo często do 
szczęścia potrzebny 
jest KTOŚ lub COS. 
"Miłość podaje rękę 
szczęściu". A le  są 
przecież miłości nie­
szczęśliwe, zakazane. 
Tylko od człowieka 
zależy, jak na to spoj­
rzy. Fani M onika, 
k tórej wynurzenia 
przeczytacie w  innej 
kolumnie "UltraMary- 
ny" jes t szczęśliwa, 
chociaż jej miłość nie 

H  daje je j  w ielkich 
radości Potrafi się cieszyć tym, że po prostu ONA 
JEST, że wypełnia jej myśli, opromienia ją. Plasty­
czka A. Skliutauskaitć jest szczęśliwa, gdy bierze do

" rt%n  " — Są kobiety, które potrafią się cieszyć wiarą w
**» na przestali zamartwiać nadejście tego jedynego mężczyzny. A  tak naprawdę,

**5 przekonali, że właściwie może on w ogóle nie pojawić się w ich życiu. Są
niezłej sytuacji ludzie, którzy nawet w nieszczęściu potrafią znaleźć

najppfrfc.. ^ ^ e ,  jakiego szukamy —  bywa chwilę szczęśliwości Nie mówimy, oczywiście, o  tych
ęjv jT J ® DCi 5iż sobie wyobrażaliśmy. Jest taje- osobnikach, którzy zawsze są z siebie zadowoleni. 
^  wt!!!̂ eraSta lu(*z^  wyobraźnię. Przycho- A le Dp^ osoba, która straciła nogę w katastrofie,
Geofaj- 8° oie szukamy. Kompozytor potrafi się cieszyć, że zachowała życie.

j j i r 31*  musieli wyemigrować z  Istnieje jeszcze jeden rodzaj "szczęśliwości": pa-
*aQr®aSzacr Die 3 ®  tf m waninków do Di, która podstawiła nogę koleżance, dziewczyna,

*^ n ie  dzięki emigracji stali się która odbiła chłopca innej —  czują się szczęśliwe.
Cijtłanoby ■ ,<ay Ryliby tacy, gdyby zostaliwRosji? Jedne cieszą się bezwiednie, inne przygotowują tę

rozw n̂‘^ a talentów? "uciechę” długo, z  premedytacją. Dowartościowują
P°a 101 ̂  szczęści należy szukać daleko się w ten sposób. I  nie widzą, że czasem to, co w ich

którym żyjemy? Wiadomo, że mniemaniu było krzywdą wyrządzoną koleżance, ob-
®^własnym kraju, ale— Wi- raca się przeciwko nim. Np. jedna aktorka

26 Sz® ^ ó e  ulokowane jest w nas "obgadała" inną nie podejrzewając, że zrobiła jej
«3zł ł Q f e .pyąK>jIzećna«ficynalu^i,abyod przez to reklamę. Bywa i tak, że co jednej pani
5^  ^Bdvd i smutnych", potencjał- wydaje się szczytem marzeń, dla innej jest całkiem
r^fciet JL3 _do dalszych niepowodzeń, obojętne. "O fiara" nie czuje się bynajmniej
Wini.. - MurCfflU Sie. rinhrnt m a i m r i w  ^ ji^ p y r  f l jwą.

Prawdopodobnie chodzi o to, by świadomie 
budować swoje szczęście, starannie oceniając 
możliwości i istniejące warunki, dobierając sytuacje, 
które pozwolą cieszyć się żydem, widzieć uroki w 
każdym źdźble trawy, w rysunku kreślonym przez 
lecącą jaskółkę, w życzliwym uśmiechu kogoś obok, 
uścisku dłoni... I najważniejsze —  wierzyć, że... 
chociaż nie zostałyśmy aktorkami, ale możemy być 
wspaniałymi baśniopisarkami...

Z.B.

t̂ qMt_jręinu  się dobrze wiedzie, ma psycho- 
szans na to, że dalej też będzie mu 

f o w T  "Sukce r̂ podają sobie ręce". 
Prj^^^^ganizm człowieka— to trwający nie- 
tadoboi-*  c*^u iIu* tam lat proces chemiczny 
* ^ reâ a3Jak miłość, która— tak, tak— jest 
^ y < y ^ J e*,e®iczną), więc szczęśliwość nasza 
■ C2ynnik6w— pogody, humorów sze-

^  2droj!?" P^yjaciółrk, sposobu odżywiania,
lP- wiatru, oświetlenia wpok^iT]

p**3 można jakoś "umeblować się" 
sobie warunki potrzebne do
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•Zapusty!

KARNAWAŁ

Bawmy się!
Nastały ciężkie czasy dla tradycji Kiedyś w karnawale, jak 

opowiadał w IV P  Szymon Kobyliński, bawiono się do utraty tchu: 
bale, kuligi, koncerty, flirty, maskarady. Panie już od pół roku 
szykowały kreacje, biżuterię, pantofelki— Gdzie są te bale?! Tradycja 
zamiera, bo sami często zamieramy.

A  tymczasem do zabawy nie trzeba wiele, musimy po prostu 
zachować w sobie to rozbawione DZIECKO, które każe nam stale się 
cieszyć, dziwić, zachwycać, psocić i robić różne głupstwa.

Są osoby, które w ogóle nie potrafią się bawić. Owszem, w nawale 
codziennych trosk można zapomnieć jak to się robi W  wyniku pozba­
wia się siebie zdolności do rozluźnienia, psoty, żartu, reagowania 
śmiechem na zabawność i w ogóle znajdowania wesołości w życiu.

D z iec ięcą  swawolność można utracić w tragicznych 
.okolicznościach, przez brutalność bolesnych doświadczeń. Osoba, 
która "zgubi* w sobie Dziecko, wiecznie zajmuje się innymi, opiekuje 
się nimi w biurze, w domu, nie zważając na własne potrzeby, upodo­
bania. Soboty i niedziele spędza na porządkach domowych.

Jak odnaleźć to zagubione Dziecko? Przyłącz się do jakiegoś 
towarzystwa— ot, tam siedzą ludzie i śpiewają, ówdzie grają w brydża. 
Wyjdźcie na spacer z synkiem i liczcie wszystkie napotkane czerwone 
samochody. Najważniejsze —  robić niepoważne rzeczy. Zobaczycie, 
że będzie wam w życiu weselej. A  już w karnawale— koniecznie.

Wolno, ale konsekwentnie odzyskujemy "kolory*. Coś się robi w 
karnawale również w naszym mieście. Przeprowadza się konkursy 
na tytuł najpiękniejszej Polki Litwy (4 marca). 18 lutego— eliminacje 
konkursu na tytuł Miss Litwy*95. W  tym roku zostaną przeprowadzo­
ne eliminacje rejonowe. A  więc nawet dziewczyny z prowincji będą 
miały uciechę. Z  drugiej strony jest również niezbyt miła wiadomość 
— kandydatki będą musiały płacić za udział w konkursie— po 25Lt| 

Co jest modne w tym karnawale? Po pierwsze— pantofelki na 
szpileczkach, po drugie— krynoliny. Tak, tak, najprawdziwsze, w tym 
również w kratę szkocką. Do tego mnóstwo biżuterii Modne są 
suknie bardzo długie, albo bardzo krótkie. Głęboko wydęte dekolty, 
odsłonięte ramiona. Dużo błyszczących tkanin, takich jak atłasy, tafty] 
iin.

Tańczmy, proszę państwa, w karnawale do upadłego. Taniec jest I 
sportem zdrowym i dobrze wpływa na samopoczude. Organizujmy 
prywatki, zapusty, spotykajmy się, śmiejmy. Na przekór kryzysowi, na 
przekór złym siłom. Kto siedzi w kąde i wybrzydza, że tańce — to 
ośmieszająca rozrywka i już tym bardzej ludziom starszym nie przyl 
stoi, ten dodaje sobie lat!—Pewna pani była cudownym dzieckiem! 
mając 11 lat skończyła gimnazjum, w wieku 18 lat doktoryzowała się] 
w medycynie, a w 25 roku żyda— już przekroczyła pięćdziesiątkę. wŁ

Wodzirej
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ROZMOWY 
NIEKONWENCJONALNE

Sztuka abstrakcyjna —  to jeden z prądów w malarstwie, rzeźbie, grafice. Charakte­
ryzuje go wyeliminowanie wszelkich przedstawień związanych z  formą, przedmiotami 
obserwowanymi w przyrodzie. Jest to sztuka bezprzedmiotowa. Powstała w drugiej 
połowie X IX  wieku. Dążyła do 'czystości*, tzn. wyzwolenia z  wątku tematycznego na rzecz 
frodków wyrazowych —  światła, koloru, formy. Z  tego powodu była ostro krytykowana w 
krajach hołdujących (z przymusu) sztuce socrealizmu.

Z  pomocą sztuki abstrakcyjnej artyści wyrażają trochę inaczej swój stosunek do świata, 
a mianowicie —  zestawiając "czyste" formy, kolory, rytmiczną grę Unii, płaszczyzn, bryt 
Przypomina to zasady harmonii w muzyce...

Abstrakcja pojawia się tam, gdzie wyobraźnia góruje nad chęcią odtwarzania 
przedmiotów. Prekursorami jej byli P. Gezanne, W. Kandinsky. P. Cezanne C{Xo« mJ  I 
formy natury do form geometrycznych. Około 1910 r. malarz rosyjskiego pochodzę^? I 
Kandinsky, działający w Monachium, stworzył szereg konsekwentnie bezprzedm w ^ ' 1 
kompozycji, opartych na ekspresji kolorystycznej. Teoretyczne uzasadnienie takiego ̂  I

larstwa zawarł w napisanym w 1912 r. traktacie. W  tym samym czasie malarstwo abstraktu 1 1
ne zaczynają uprawiać niektórzy kubiści we Francji. Tutaj teoretykiem tego rucha I 1
znakomity poeta polskiego pochodzenia G. Apofflnaire. Za ich przykładem zaczęj 1 I
w innych krajach pojawiać się abstrakcjoniści— Litwin MJL Ćłurlinnls. Polak daiafaj^ I I  
Paryżu L  Markus (Marooussis) i in. W  latach 40-tych rodzą się dzieła, które sąjcdnoog^? 11 
architekturą, malarstwem i rzeźbą w działaniu przestrzennym. Okres powojenny pczyą^ 1 I

S ceneria jej mieszkania —  jak w fil­
mach Tarkowskiego. Na kuchennym 
oknie granatowe szklane ptaki, na pa* 

rapede stoją takież szklane talerze, dzbany. 
Padające przez okno światło barwi wszystko 
na granatowa To jej ulubiony kolor. Jak 
zresztą i zgnita zieled, Balety, brąze.

Na stole w kuchni— starodawne aołnicz- 
ki, leki od bólu głowy, czyjaś skarpeta, stój z 
kiszonymi ogórkami. Drzwi do kuchni stale 
są otwarte i co i raz ktoś się przez oie skrada: 
kierowniczka kursów języka angielskiego, 
jakaś dziennikarka, zagubiona «wnntn» du­
sza w poszukiwaniu ukojenia, "zwariowany 
syn", który właśnie Tatrhtfła teatr w szafie" i 
wyjeżdża z nim do U SA  Z  hałasem wchodzi 
tylko doktor —  brat Ady, lekarz i pisarz w 
jednej osobie, wiellderudyta,człoa£k Związ­
ku Pisarzy Litwy.

Ada spotyka mnie ubrana w "niesamowi­
ty* podkoszulek wyszyty paciorkami. Jej 
spódnica —  to feeria koronek, haftów, ce­
kinów, wstążek, tasiemek w przygłuszonych 
tonach. Zachwycam się nimi, więc otwiera 
szafę. Wylatują z niej kiecki, mknie, 
"cośbliżcjnieokreflonego". Ada nie nosi go­
towej konfekcji, czuje do niej wstręt. Wszy­
stko, co ma na sobie, jest skomponowane 
przez nią samą. Dosłownie z niczego.

—  Podoba d  się ta spódnica? Moja 
koleżanka wyrzuciła ją  do kubła na śmieci. 
Ufarbowałam połowę na fioletowo, a resztę 
trzymałam w garśd nad rondlem. Widzisz jak 
ciekawie wyszło? Mój Boże! Tyle jest zadzi­
wiających rzeczy na świede. Wszystko aż 
krzyczy dokoła, daje nam znaki. Tylko nie 
zawsze je dostrzegamy. Nie zawsze potrafimy 
odczytać, dobrać kolorystycznie, odpowie­
dnio zestawić. Tu dodasz piórko, tam koralik 
i wychodzi coś cudacznego. Uwielbiam dzi­
wolągi

— A  to— co to jest?
—  To  stara koszula Kubusia (brat). 

Ufirbowałam ją na bordowo, przyszyłam epo­
lety, wstawki na piecach i przedzie ze starego 
tureckiego krawata, naszyłam padortL.

—  Ale ta kreacja jest jednak z domu 
mody?

Ada pokłada się ze śmiechu:
—  To są trzy estońskie chusty, kupione 

niegdyś po 11 rb. za sztukę. Nikt idi nie 
chciał. Weszłam do aklepu i od razu 
"krzyknęły" do mnie. Więc je wzięłam.

Koło toaletki zawalonej jakimiś drobiaz­
gami, puzderkami, miseczkami —  długa li­
stwa z "biżuterią": naszyjniki z  glinianych ko­
gutków, kolie z drobniutkich koralików, 
przedziwne kamienie, bransolety, łańcuchy. 
Jest tego 50, a może sta

Ada jest egzotyczna. Gdy idzie ulicą sta­
rego miasta, ludzie oglądają się za nią. Za jej 
rozwiewającymi się gafami, kolczykami do 
ramion, szalami, wywiązywanymi w nieocze­
kiwanych miejscach. M toię "szatami", bo w 
niczym nie przypominają normalnych ubrali 
o klasycznych liniach 1 kroju. Nigdy nie wia­
domo, kędy to się wkłada, gdzie jest właściwie 
przód, a gdzie tył. I  co to —  suknia, koszula 
czy sari

W  dniu, gdy do niej przyszłam, szykowała 
pracena wystawę w NorwegŁ Padały dosad­
ne stówka, bo kartony były ukryte w różnych 
zakamarkach 1 trudno je  było wydobyć. Z  80 
litewskich grafików wytypowano na tę 
wystawę dziesięciu, w tej Bobie Adę. A le to 
Jej nie przeszkadzało przeklinać jak 
dorożkarz, skarżyć się na swój los, który nie 
dał jej nawet własnego studia 1 każe ciężko 
pracować.

—  Jeszcze mnie takiej nie widziałaś —  
krzyczy z odległego pokoju.— TO otworzyło 
się we mnie całkiem niedawno, jakieś pięć lat 
temu 1 napełnia mnie niewypowiedzianą 
radością. Jeszcze nigdy nie pracowało mi się 
tak lekka Jeszcze nigdy nie odczuwałam przy 
tym takiego uniesienia.

...Ukończyła Wileńską Akademię Sztuk

Pięknych razem z  tnHmt mistrzami jak V. 
Bredikis, słynny architekt V. Ćekanauskas, 
światowej sławy ptastyk z Azerbejdżanu Togrul 
Narlmanbekow, mnóstwem Innych 
znakomitości Możflwośd uczelni równały sięw 
tym czasie zeru. Pracowała dużo nad sob^ 
szlifowała warsztat, który teraz stał się mecha­
nizmem giętkim i podatnym na zrywy jej myśL

Była ilustratorką wlększośd wydanych po 
wojnie litewskich książek. Taką surową gra- 
ficzkąz dokładnie określonym konturem, re­
alistyczną w treśd. A le i tu wymykała się ofi­
cjalnym kanonom pełna najdziwniejszych 
pomysłów.

Obserwowałam jak stopniowo zmieniał 
się charakter jej 'pisma*, nabierał barw, 
lekkości, beztroski. Zaczęły się pojawiać ko­
lorowe litografie, robione jak gdyty jednym 
pociągnięciem tylca, z rozmachem, pod 
wpływem natchnienia Właśnie w kolorowej

Inspiruje ją  weystko: bukiet zasuszo­
nych kwiatów, załamanie światła w butelce 
po płwie, zgrzyt hamulców samochodowych 
na ulicy, szelest spadających liści Wszystko 
to pragnie odtworzyć —  szybko, jednym 
muśnięciem, aby nic uciekła Gąszcz plam, 
"rozlana" krecha tworzą strukturę, którą oko 
penetruje, w głąb. T o  nie są płaskie 
płaszczyzny bez perspektywy. T o  miękkie 
zwoje. Mają głębię i ciepło. Rozmach i 
piękną kompozycję. Jest w nich ruch. Nie­
które litografie są grą barw, w innych —  le­
dwo dostrzegalna obecność świata 
zewnętrznego —  jakieś kamieniczki, dzied 
—  wyłaniają się z  gęstwiny wewnętrznych 
emocji

I  ta piękna kolorystyka! Takich żółd, zie­
leni, fioletów szarości nic widziałam dotąd. 
Nawet nie domyślałam się ile odcieni mają, 
jak potrafią cichutko "współgrać".

DZEZOWANIE BARWĄ

Z Adą Skliutauskaite 
o malarstwie abstrakcyjnym

litografii osiągnęła taką perfekcję, że z  tru­
dem można odróżnić jej kartony od akwareli 
czy pasteli

P a trzę  na tę fe e r ię  barw —  
przytłumionych, subtelnych, delikatnych, 
tworzących iluzję czegoś nieokreślonego, 
niedopowiedzianego, nieuchwytnego, co 
można by nazwać zapowiedzią westchnienia, 
próbą zatrzymania czasu, definicją tęsknoty, 
zarodkiem myśli, narodzinami radośd czy 
smutku. Słowem —  zapowiedzią czegoś, co 
kołacze w podświadomości nie przybierając 
konkretnych kształtów. Bo gdy tylko ten 
kształt przybierze —  przestanie być wes­
tchnieniem, przemijaniem, chwilą.

Plama u Ady nie jest plamą, nie zaczyna 
się i nie kończy. TJnia nie jest Unią, jej bieg 
przerywa się, gdy tylko zechcemy ją  zgłębić. 
Forma 1 technika jej kompozycji pojawia się 
najpierw na skrawkach kartonów 1 nie zawsze 
zostaje wiernie odtworzona w litografii Cza­
sem te małe szkice są nawet lepsze od goto­
wej pracy, w związku z  czym podsunęłam 
Adzie myśl, czy przypadkiem malarstwo nie I 
jest jej właściwym powołaniem.

—  Zawsze zadaję sobie pytanie, jak po­
wstają abstrakcje? —  mówię.

—  Nie wiem jak to bywa u innych —  
odpowiada— ja dżezuję. To jak improwiza­
cja w muzyce. Kładę na papier jedną plamę, 
następnie drugą, potem łączę je czymś w ro­
dzaju kolorystycznego gUssanda, albo od­
wrotnie —  przerywam konkretną krechą— 
Nawet nie możesz sobie wyobrazić, jakie to 
wspaniałe uczucie— takie "muzykowanie".

Oglądam serie Ady. Dziwię się, jak 
można odtworzyć na kamiennej płycie sub- 
telne "powiewy", "westchnienia".

—  Wygląda jak gdybym to robBa jednym 
tchem, prawda? A  tymczasem dla każdej 
barwy na tym oto kartonie robię po 6 —  8 
kamieni Każda plama kolorystyczna —  to 
oddzielny kamień. Piekielna praca!

—Lubię "wybierać* obrazy do swego do­
mu. Powiędłabym z przyjemnością na śdanie 
"szarą »erię“ Ady. Szare tło, z którego wydo­
byto wszystkie oddenie szarości Chciałabym 
m leć i tę "czarną" —  z  czerwonymi, 
różowymi, złocistymi błyskami I  tę "białą",

wydobywającą z bieli coś na kształt W- 
ukrytej tajemnicy.

—  Jesteś taką wesołą kobietą, zy. 
Krążyły o Tobie po mieście legendy. Op^T 
dano, że podczas jakiegoś "kapcatóSBe 
Akademii tańczyłaś na fortepianie tyj? 
brzucha... A  TWoje kompozycje są anmjT

— Bo wewnątrz jestem smutna— ng-. 
ze złością.— Dwa nieudane malżeńitaąj^ 
ka miłości, z  których żadna nie fou 
spełnieniem. Dom, w którym nie wiadajJ 
właściwie, kto naprawdę mieszka. Kobita 
potrzeba nakarmienia wszystkich, k t& »» 
jakiś sposób deklarują swą przynależnnKijo 
mnie. Barszcze, kotlety schabowe, pieluch 
koszule, skarpety- Tak mało jest czaau i  
prawdziwą robotę. Tak rzadko bywam u. 
ma_ CSjr wiesz, że najlepsze prace pomu 1 
na krawędzi stołu, pod płacz wnab 
zrzędzenia Kubusia, granie radia i telewizm 
jednocześnie?

— Może właśnie to CJę inspiruje?
—  Bzdura. Doskonale pracuję w cha| 

samotności- Kiedyś uwielbiałam wypocą 
nek w Poiądze, w Wiln plastyków, gdzie bjto 
się wśród kolegów, a jednocześnie
Teraz willę diabli wzięli— Jeździmy więcn
wieś, pod Wilno. Mamy takie swoje miejKe. 
Mieszkamy w szkole i malujemy.

— Jacy mężczyźni a  się podobają?
— Och, może być brzydal, byle był k U  

T o  nie znaczy, że ma być na stanowiska «  
bogaty— Wiraż, co mam no myśli? ' 9 H

— m .

— -To musi być człowiek, wktórym dek>- 
wie jest "pogrzebać* i nagle znaleźć COŚ- 
Musi bgć jeszcze jakaś iskra —  ca4 co pod­
latuje pomiędzy dwojgiem ludzi, od jednej 
spojrzenia- Och, czyż to można okrcSHB

—  Jesteś drogą malarką. Malantwo te­
raz wogóle jest drogie irnodne. Każdy SBstcr 
upiększa swe "pałace" obrazami— Czy ule 
chciałabyś kupić sobie nowych, ładnych meb­
li?

—  O jej! Takie marnowanie czato I 
pieniędzy! Poza tym nie lubię mebO na wyicv 
ki połysk. Nie lubię febrycznej roboty. Wszy­
stko musi posiadać piętno czasu, być ogoa* 
ciepłem ludzkich rąk, oświetlone moją 
myślą- Bo jestem zarozumiała, myślę, ś  
nikt lepiej ode mnie nie dostrzeże pięto 
faktury drewna, tkaniny— A  teraz idź już 
sobie. Zmęczyłam się tym gadaniem- Zs 
chwilę znienawidzę dę za to, że starałam i ;  
dla ciebie przyoblecw słowa to, o czymtięi* 
mówi—

—Po jakimś czasie znów spotkałam Adę. 
Narzekałyśmy na komorne, drożyznę- 
Mówiła o  tym szybko, bezładnie, ale gdy 
spytałam, czy nadal ma twórczą wenę — 
rozbłysła: miała wystawę w Niemcśck 
(wespół z córką, która przedstawiała x k  go­
beliny i konfekcję), potem —  w Wileńskim 
Pałacu Sztuki Współczesnej. Ostatnia— *  
galerii *Vartai*.

— Dobrze O  się pracuje?
. —  Tak. “Przem eblowuję się”- 

Wewnętrznie. Już dawno miałam zamisz 
zająć się malarstwem. Mówiono mi, że po- 
winnam.

— To ja Q  mówiłam—
Błysk niedowierzania w oczach:
— Możliwe— nao<kzepoego~— Ter** 

nie mogę jeździć tak często do Mińska, do 
pracowni moje) koleżanki, gdzie mogłam 
pracować w kamieniu. Swifami więc czegof 
bardziej poręcznego. I  znów rosną ©i 
skrzydła...

—  Co to? Akwarela?
—  Nie —  taki thuty gwasz.- H i  o* 

wystawę, to zobaczysz^.

~ Barbara ZMAJDZ1ŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: Ada Skliutauskaitf po* 

cza* pobytu w Niemczech (od pnw^P* a  
Repr. ALF*
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Wj!'Kobiety w nrtureF
“pierre Augustę Renoir (1841-1919)

. _  .  .Haim*  tP P h m ó d d i improjopt- 
r o n i,  i*ka Rmotr mdwnl 

i  «odJi iię *  c«icm aulom eon ego
k S P *  Boucher, Hepalo), b o h ^  radości

I  gfrŁij *  im r nsirtym oddechem. Stad
■ppjnóńe^Sawysika 

ealaesć dłfed, kobiety. Wzruszenie 
^tołfecego dsls tyto bardzo czyste, chociaż 

_*|f*7icŴ xMoeliaartru, które pozowały mu, 
były wiórem Cnoty. Dziś jeszcze na 

I iS iiriodW ^ M K "**** ®°™ * «p°tkać pra- 
i^Sitjek As|^e, Jeanne,Estełli Są nieco bar- 
ESsado m *  od «wych prababek, zatraciły ich 
Ibezt roskę .  A  jednak kh uśmiechy i złośliwe

|^°^j«iucattłsrtrespczyiriy natchnieniu Re~
I  -gj bB* sd" “ *  P0™ ^  O "* 00 •  BougwaL Pe- 
I  “ Pana®*, aby
I  iLjonć dalbę, kttkąmislaa wyspie i  “ rządzić w  niej 
I  ,,<! Usbea wioślarskim. Czysto odwiedzali 
I  J ^ in h o e i piane. Tb Renoir poznał się z Mau- 

tn do nzpierwszy namaSował swą przyszła 
I  E S ęC tad r* droSgpgwioślarzy”).
1 Non ■Cfenowacref pocfaodzBa nie od
I ąb (hprM»afc).k»<3te licznie zaludniały oknlirznr łąki, 
kani totelkkkich obyczajów, niekoniecznie prostytu- 

I liroprato itńrr*H* ■Ł*,łW "ypK, ——y h  "rałrsmF
I gfyir mijdowł w "GrcaouiÛ rc" mnóstwo modeli,
I  o^u aakwał ta  psoią i pannę Fournaise. Niekiedy 

^puiFoonnaezs wikt obrazami, które ałuźyły do 
luli/MbplwsTTilfpi~t*rmtii~Vrrfy 7 trjri nlrii h| 
lapoctafaiołrochTOmony w petersburskim Ermitażu 9

"Dziewczyna z wachlarzem" (1881 r.). Początkowo obraz 
ten kupił wielki marchand impresjonistów P. Durand-Ru- 
d, następnie rosyjski kupiec L Morazow. Dziewczyna na 
poctredc jest właśnie córką oberżysty z "Grenouillcre"— 
Alphonsine Fournaise.

Maryna 
Repr. Mariana FalfiHrwlr ia

"Zawsze niech będzie zieleń"

Jak dobrze, że są 
rośliny doniczkowe

O  cnocie
Pniaki 'Związek Cnotliwych 

Młodzieńców* wnlóal do tronu 
podania, żaby kobietom nla

wolno było chodzić po ulicach w 
obciętych sukniach, gdyż'budzi to 
w widzach złe i niemoralne myślr. 
Na podanfci stary Fiyc — krótFiy- 
detyk I  Wielki — napisał krótko: 
'Żarió sty Żenić sjy, wy świnlaf

W  zimie nie tytko drzewa I byli­
ny grantowe, ale i większość roślin 
doniczkowych przechodzi okres 
spoczynku. Wygląd ich nic zmienia 
iię wyraźnie, rosną jednak powoli, 
nie kwitną i nie wydają nasion. 
Pielęgnowanie ich więc w tej porze 
roku musi być nieco inne. Przede
MBytfHm nalriy rryfliny Am lfrtm .
we znacznie rzadziej podlewać. Nie 
można jednak wysuszyć ziemi na 
popiół. Gdy w mieszkaniu jest bar­
dzo ciepło, ziemia wysycha szybciej, 
a więc musimy podlewać rośliny 
częSciej. Do podlewania należy 
używać wody, która riaht w miesz­
kaniu przynajmniej jeden dzień. W  
końcu lutego rośliny podlewa się 
już częściej.

Rośliny nie lubią centralnego 
ogrzewania, trzeba więc ostawiać 
na grzejnikach gliniane naczynia z 
wodą. Można umieścić doniczki na 
odwróconych dnem glinianych 
podstawkach wstawionych do 
większych podstawek
napełnionych wodą.

Wiele roślin lepiej zimuje w ni­
skiej temperaturze. Na przykład 
klonik, oleander, kaktus, arauka­
ria, Huszcz. Takie rośliny można 
ustawiać w chłodniejszej części 
mieszkania. Dracena, kliwia, po­
krzywka brazylijska, asparagus, fi­
lodendron, fikus, palmy, paprocie i 
większość pnączy pokojowych do­
brze zimują w normalnej tempera­
turze pokojowej.

Nie należy stawiać doniczek w 
pobliżu pieców. Nie lubią też ooe

zbytniego chłodu, toteż trzeba 
pamiętać o zdejmowaniu roślin z 
parapetów okiennych w okresie in­
nych mrozów.

Większość roślin warto co 2-3 
tygodnie obmyć letnią wodą tub 
lekko spryskać, aby nie gromadził 
się na nich kurz. Trzeba też usuwać 
zwiędłe lub zeschnięte Gśde.

Nawożenia rośliny doniczkowe 
wzlmie nie potrzebują. Dość często 
zdarza się, że rośliny w zimie 
żółkną, więdną. Niektórzy czym 
prędzej je wtedy podlewają obficie, 
ale po takim zabiegu stan Ich nie 
tylko nie poprawia się, letzwręa 
pogarsza. Objawy, które 
uważaliśmy za przesuszenie, spo­
wodowane są zbyt obfitym podle­
waniem. Aby wyleczyć tfljcij roślinę 
trzeba ją przesadzić do dooirzki ze 
świeżą ziemią, a zgnBe korzenie 
wydąć ostrym nożem aż do zdro­
wego miejsca. Przesadzoną roślinę 
należy postawić w widnym miejscu 
i podlewać umiarkowanie.

Wczesną wiosną przydałoby się 
nam trochę kwiatów. Jest to 
możliwe do osiągnięcia. Wystarczy 
kupić jesienią kilka cebulek tuli­
panów, krokusów lub hiacyntów i 
•próbować zmusić je do kwitnięcia 
w mieszkaniu. Pędzenie roślin ce­
bulowych nie jest trudne, wymaga 
jednak ścisłego przestrzegania od­
powiednich temperatur. Poza tym 
wysadza się je  do doniczek we 
wrześniu lub październiku, toteż o 
pędzeniu kwiatów w doniczkach— 
opowiemy jesienią

I

| Autorka różowych 
romansów
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"Kocham. Czy dlatego 
jestem winna?"

25.13*

Wszyscy wiedzą dokładnie, co 
wolno kobiecie i czego nie. Wolno 
wyjść za mąż, urodzić dzieci, krzątać 
iię po domu, wielbić swego małżonka 
i pracować zawodowo. Nie wolno, na­
tomiast, flirtować, zwracać na siebie 
uwagę innych mężczyzn, rządzić się w 
domu jak szara gęś, wydawać na stroje 
azalone pieniądze i  b ro i Boże 
łamaną kobietę od rakorbania się! 
W nie swoim mężu. Jakże często się 
słyszy okrzyki oburzenia: "Jak aie 
wstyd! Mąft, dzieci —  nic fwiętegot 
Rodzina cierpil" Jeżeli na dodatek 
obiekt uczuć jest żonaty —  cierpi i 
druga rodzina. Me ważne, jak to się 
stało, winną zawsze jest kobieta. To 
ona musi uśmieszki, drwiny,
t-rmmmmn obelgL Powiecie ZSShlłmifil 
Może, ale tylko w tym wypadku, jeśli 
nie chodzi o prawdziwe uczucie. Któż 
z nas, bowiem, jest ubezpieczony od 
miłości? Tym bardziej, jeżeli życie 
usankcjonowane w USC nie udało si^ 
a serce natrętnie domaga się wielkie­
go uczucia. Cży zawsze więc uspra­
wiedliwiane są nasze wypowiedzi pod 
adresem tych "tzaecich”7 Nsjdcłikat- 
ainstr z nich bczmią; wariatka, po- 
szukiwaczka przygód, najbardziej 
bolące: proatytutka. Jak jeat 
naprawdę z tą mUnśrią “rakaraną", 
często nie przynoszącą nic oprócz kz 
i skandsli? Zwykle wypowiadają się 
ns ten temat strony pokrzywdzone: 
aiąi lub żona "winowalców”. Cży ktoś 
wysłuchał stronę trzecią? Sprób^my 
to uczynić. Tym bardziej, że moja raz- . 
mówczy?! wprost pragnie podzielić 
się swymi przcżydamL Niech to brzasi
niejako "*"****. lecz ja­
ko spowiedź kobiety kochającej:

Daamta S. Żawn a t-U ta ia

fo  z wileńskich bisr. Znam Ją 
edwldn lal, więc rsemawa to- 
ezy się Inzie”.

—  Podobno nsaas ko*
I nie starań się lego

ukrywać. Odważna jesteś, czy 
wazyatkn c l jadna , "ca 
pomyślą ladzie”?

— Mamideszęsięztego.
Jeśli chodzi o  ludzi, to plotko­
wali o  mnie i wtedy, gdy byłam 
"porządna". Teraz przynaj­
mniej jest przyczyna.

—  Opowiedz, jak "doazłaś 
da lakVi|n i jd s T  Tw^J mąż 
ada pUe, przynosi forsę, nie 
ch odz i na lewo. C o clę 
pchnęło w  ramiona Innego 
mężczyzny, przy tym taż ^

— Szczerze mówiąc, będąc podlot­
kiem, a potem dorosłą panną na samą 
myśl o  niewierności małżeóskiq okro­
pnie się oburzałsm. Słysząc dookoła o 
zdradach myślałam, ie  umie się to nig­
dy nie przytrafi. Mówisz, dobry mąk 
Owszem, nie chleje, nie tłucze i  niby nie 
zdradza. Wolałabym, żeby pił, ale 
interesował się mną nie tytko jako ko­
bietą. Mógłby chociażby spróbować 
zain teresow ać się moją pracą. 
Chciałabym podzielić się z  nim np. 
wrażeniami o  przeczytanej książce, 
oglądanym fłhnte.. Nic z tych rzeczy, 
aie dociera to do niego. Nie ciekawią 
go "mądre” rozmowy. A  dla mnie jest to 

7m lw bm Tmmimlwiif u inno-
go mężczyzny.

—  Podsnrataś go, czy stafe sif to

od niewyspania, ponura. Słowem, 
strach na wróble. Przypadkowo do swej 
znajomej przyszedł Oa. Dziwne, 
zauważył mnie od razu. Dosyć obceso­
wo przedstawił się i  w ogóle "lazł" mi w 
oczy. Głupio gapiłam się ns niego, zdzi­
wiona tym zainteresowaniem Po kilku 
dniach zatelefonował. Umówiliśmy się 

chociaż wtedy jeszcze nie 
wiedziałam, po co to robię.

—  Sercc chyba "zaalarmowali"?..
—  Bałam się. Nie uwierzysz mi, 

halsm się zskochaf. Wiedziałam już, że 
jest żonaty, ma dziecko, Po co mi to? 
Zresztą nie rł>riłl« " t kogoś tylko do 
łóżka, sle pizedewszystkim przyjaciela. 
Otrzymałam i to i » « « « "

Za zamkniętymi drzwiami
«  Nieoczekiwanie Danuta trąd 

się. W  jej oczach maluje się ból i dtwl-

—  On? śmieszne, nawet nie wiem 
po co mu jestem potrzebna? Wiesz jak 
to wygląda? Zadzwoni, spotkamy się, 
potem mogę czekać na telefon miesiąc, 
dwa.

—  W  t»k i— razie as as lałabyś 
wyjaśnić, o ca ma rhodrl Pisscicż ta 
nlrladrkte zjego strony, taki sfasanek 
do.dsbla.

—  Nie mogę nic mu powiedzieć i 
nie chcę. Po prostu czekam. Kocham i

— W  takim rasie nie ma cargo d  
zazdrościć

—  Nikt nie musi mi zazdrościć 
Można mnie tylko zrozumieć lub 
osądzić

—  Tak spokgjnlr o tym opowia­
dasz, a praedcś la jest dość bolesny 
temat Np. adradzane żony na pewna 
dę nie zrozamldą Gtapła by byis lego 
ocaeldwać Twój mąż też nie jest na

—  Specjalnie nikomu nie 
wieszałam się na styL Siedziałam w bie­
rze, przeżywałam strasaraą depresję. 
N ic  mi się aie chciało od tycia, 
śmiesznie, ale wyglądałam wtedy aie 

rłkiMła, z ddraml pod oczami

—- Gdybym nic nie czuła do niego, 
nie pozwoliłabym aobie aa taki Vkok". 
Nie azukałsm kochanka dla stworzenia 
poeorth*. Moja wina polega na tym, że

—  Czy oa szakje za tobą? Kwiaty 
■a ca dsfaó? Prsasaty?.

—  Mój mąż zawsze był zazdros­
ny, bez powodu. Wiem, że i teraz coś 
podejrzews. Prżyznsć się do zdrady 
—  głupio. Na rozwód i  tak się nie 
zdecyduję. Przecież czuję, że Jemu 
na mnie nie zależy i w koścu zostanę 
ze swą miłością sama. Na razie 
cieszę się i nienawidzę. Cieszę się, 
bo spotkałam go na swej drodze. 
Nienawidzę siebie, bo aie potrafię 
położyć temu kres.

—  N oeś l Zacaętyśmyoaweaołe,
haóojuty rasmowę ws łzach. Po ca d  
łobyftepotombwe?

—  Przynajmniej cząję się komuś 
potraebna. To mnie podbudowuje jako 
kobietę. To jest plus. Reazts— to same 
minusy.
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Imperium Chanel
Gabrielle Chanel stworzyła kobietę XX wieku. W 1913 wykreowała 

strój plażowy, w 1916 szmiajerk* w 1918 ltardigan, w 1920 spodnie i 
krótkie włosy, w 1921 pelisy i pierwsze swoje perftuny, w 1926 spódnicę 
plisowaną, płaszcz nieprzemakalny, blezer i tweed, kwadratowe ramio­
na, dwuczęściowe kostiumy, zwane dziś chaneL Jako pierwsza sama 
zaczęła projektować dodatki (biżuterię) do swoich strojów.

Z  pracowitością chłopki zbudowała własne imperium oraz legendę. 
Jedno i drugie trwa do dziś.

Chanclowic nie byfi zwyczajnymi 
wieśniakami, prowadzili sporą 
gospodę w Pooteils statecznie, oto­
czeni powszechnym szacunkiem. Oj­
ciec, wędrowny kupiec, nie zdążył 
załatwić formalności ślubnych, gdy 
przyszła na świat Gabrielle, 19 sierp­
nia 1883 roku. Fo śmierci zapraco­
wanej i schorowanej kilkoma poro­
dami matki, trzynastoletnia 
dziewczynka zostaje oddana razem z 
siostrą do klasztornego przytułku dla 
sierot Ponieważ nie wykazuje zain­
teresowania służbą zakonną, będąc 
pełnoletnią opuszcza sierociniec. W  
Moulins mieszka bardziej zaradna 
gałąź rodziny Chanel, Gabrielle ra­
zem z ciotką Adrienne pracuje w 
sklepie dla pań, uczy się z zapałem 
szycia, haftu, ozdabiania kapeluszy.
Po latach klasztornej szarości żyje w 
kolorowym razsczebiotanym raju.

Wieczory spędza w kabarecie 
Rotonde. Głosik posiada mizerny, 
ale nadrabia tupetem i ma swoją

publiczność. Autorami przezwiska 
"Coco" byli oficerowie, do których 
wracała ze sceny po swoim trium­
falnym numerze. Marzy o wielkiej 
scenie w Paryżu. Wszyscy mówią, 
że wspaniała z niej artystka. Tylko 
jeden odważny powiedział krótko: 
"Wybij to sobie z głowy. Piszczysz 
jak mysz". Ten odważny to Etienne 
Balsa n, oficer nie odznaczający się 
urodą, ani zbytnią elegancją, lecz 
przyjazny i serdeczny.

W iosną 1908 roku wśród 
przyjaciół Balsana pojawia się Ar­
tur Capel, zwany Boyem. Piękny 
mieszaniec anglo-francuski jest 
nieślubnym synem bankiera, nie 
należy do najwyższych sfer. 
Przyjaźń z Coco zamienia się w 
uczucie. Chanel rzadko bywa kon­
sekwentna w swoich opowieściach, 
ale o Boyu będzie do końca mówić 
dokładnie to samo: był jedyną, pra­
wdziwą jej miłością.

W  1913 roku wybierają się do

Deauville, od .prawie pół wieku let­
niej stolicy Francji. Kąpiele mor­
skie nie weszły jeszcze do oby­
czajów. Coco i kilka podobnych 
awanturnic ryzykują kąpiele pod 
obstrzałem lornetek z sąsiednich 
willi i hoteli. Wzbudzają sensację.

W 1913 roku Gabrielle otwiera 
swój pierwszy w żydu boutiąue w 
samym środku Deauville...

Impulsywna, kapryśna, silna i 
bezwzględna Chanel pod koniec 
roku 1915 jest właścicielką wielkiej 
firmy, zatrudnia 300 osób. Artur 
Capel oferuje pożyczkę.

Chanel ma zakodowany w ge­
nach zmysł praktycznoścL Znajdu­
je  fabrykanta, który wyprodukował 
ogromne ilości maszynowej dziani­
ny, zwanej jersey.

Największe zwycięstwo Chanel

ZAPUSTY
"Pączki, pyrltlj chrusty, chru­

sty, bo zbliżają się zapusty" —  
śpiewaliśmy w dzieciństwie. W  tym 
roku Zapusty przypadąją na 28 lu­
tego. Zapusty poprzedząją okres 
wielkiego postu. Trzeba więc się 
nąjeść na zapas, ale_ "jak tłuste 
zapusty, to dom może być pusty" 
—  głosi przysłowie. Przejadać się 
n ie trzeba, ale tradycyjn ie 
usmażyć pąrrlrf musimy koniecz­
nie. Oto kilka przepisów od naj­
starszych do "najmłodszych".

Pączki parzone
(podług Ćwierdakiewiczowej)
1200 g mąki, 3/4 litra mleka, 

15 jąj, 200 g cukru, 100 g masła, 
kieliszek araku lub rumu, pawio 
proszku do pieczenia i cu­
kru waniliowego.

Sposób przyrządzania: 400 g 
mąki zaparzyć 1/3 litrem mleka, 
a gdy\ostygnie, rozb ić  z 15 
żółtkami, cukrem i masłem. Od­
dzielnie zmieszać paczkę proszku 
do p ieczenia z 800 g mąki, 
p rzesiać do rozcieńczonej 
powyższej masy za pomocą pół li­
tra mleka, dodać 10 białek z  jaj 
ubite na pian; i wszystko dobrze 
wyrobić. W  końcu dodać kieliszek 
araku, stale mieszając. Ciasto wy­
robione nie wałkuje się, lecz wy­
rzuca na stolnicę i wyciąga na pla­
ster. W  pewnych odstępach 
układa się kupki powideł lub kon­
fitur i pokrywa warstwą ciasta. Za 
pomocą szklaneczki od piwa wyci­
na się krążki, bacząc, by powidła 
lub konfitury nie wystawały na 
zewnątrz. Smażyć w głębokim 
rondlu, w smalcu, na niewielkim 
ogniu. Podczas smażenia należy 
pączki przewracać widelcem, aby 
z obu stron się zarumieniły. Wyj­
muje się łyżką durszlakową na 
póhnisek i zaraz posypuje cukrem 
zmieszanym z  cukrem wanilio­
wym.

Pączki klasyczne
500 g mąki, ałUnni™. mleka, 5 

żółtek i 1 całe Jajko, 20 g drożdży, 
tO g masła, 80 g cukru, 20 g 
migdałów, kieliszek rumu, 200 g

marmolady, 700 g sm alcu do 
smażenia, 100 g cukru pudru.

Mąkę przesiać i wyrobić riaałn 
według przepisu na ciasto 
drożdżowe. P o  wyrośnięciu 
rozpłaszczyć na stolnicy gruby placek 
i wykrawać szklaneczką krążki 
Nakładać na nie marmoladę, brzegi 
smarować białkiem, przykryć drugim 
krążkiem, brzegi obcisnąć palcami i 
pozostawić do wyrośnięcia. Gdy wy­
rosną, smażyć w dużej ilośd gorącego 
tłuszczu. Wyjmować widelcem, 
układać na bibule i posypać pudrem.

Pączki z serem
3 jąjka, 3 łyżki m le ^  szklan­

ka białego utartego sera, łyżka 
masła sklarowanego, 2 łyżki cu­
kru, 30 g drożdży, 3 białka,
700 g smalcu.

Drożdże rozdrobić z mlekiem, 
odrobiną cukru i małą ilośdą mąkL 
Odstawić, by wyrosły. Białka ubić

na sztywną pianę, dodawać po tro­
chu żółtka utarte z cukrem pu­
drem, ubijając razem. Dosypać 
mąkę i tarty ser, wyrobić, dolać 
łyżkę sklarowanego masła lub mar­
garyny. Wyrabiać razem, a gdy cia­
sto będzie odstawało od ręki, 
odstawić aż wyrośnie, po czym 
formować pączki, napełniając je  
konfituram i i po ponownym 
wyrośniędu smażyć w dużej ilośd 
tłuszczu.

Faworki
3 iółtka, 3 łyżki śmietany, 

łyżka cukru pudru, fyżka spirytu­
su, 200 g  mąki, 500 g  tłuszczu do 
smażenia.

Zagnieść ciasto twarde jak na 
pierogi, zwiększając ewentualnie 
ilość mąki. Rozwałkować denko, 
krajać oożem lub radełklcm pasy o 
długości dowolnej i szerokości 2 
cm. Nacinać wzdłuż, przez Środek. 
Przez otwór przewlec jeden koniec 
i przewinąć. Przed smażeniem trze­
ba zrob ić próbę temperatury 
tłuszczu. Wrzucamy w tym celu 
kawałek ciasta — jeśli natychmiast 
odskakuje od dna 1 wypływa na 
powierzchnię, znaczy tłuszcz jest 
odpow iedn io  gorący, można 
wrzucać faworki. Gdy zacznie się 
z łocić na powierzchni, należy 
odwrócić widelcem. Po usmażeniu 
w yłożyć faw ork i na bibułę, 
odsączyć tłuszcz, a następnie 
przełożyć na półmisek i posypać cu­
krem pudrem z wanilią.

Na południu i wschodzie Poisld 
przysmak ten nazywają faworkami, 
a w innych regionach— chrustem.

Chrust
400 g mąki, 1 jajko, 5 żółtek, 

100 g masła, łyżka pudru, szklan­
ka śmietany, ldeliszek araku, 500 
g tłuszczu do smażenia.

Wyrobić ciasto z podanych 
składników dodając w razie potrze­
by trochę mąkL Ciasto ma być wol­
ne, tzn., niezbyt twarde. Dobrzeje 
wyrobić wybijając na stolnicy 
kilkanaście minut wałkiem. 
Następnie wałkować i wycinać 
d ługie paski. Przecinać je  i 
przewijać jak wyżej. Smażyć na 
gorącym tłuszczu. Wyjmować na 
bibułę, a następnie na półmisku 
posypać cukrem pudrem z wanilią.

—  to wyjście mody na ulice. Doty­
chczas królowała tylko w salonach.

Artur Capel podróżuje coraz 
częśdej do Londynu. Chanel do­
wiaduje się prawdy: Diana Lister, 
córka lorda, zostanie wkrótce żoną 
Boya.

Nie uroni ani jednej łzy. Ostat­
nie chwile, miłośd oprawi w barwne 
bogactwo, pełne kobierców. Szuka 
zemsty i zapomnienia w nowych ro­
mansach.

Capel postanowił prowadzić 
podwójne życie. Znowu są 
wszędzie razem. Wypadek samo­
chodowy w wigilię Bożego Naro­
dzenia kładzie ostateczny kres wiel­
kiej miłości.

Coco udaje się do Wenecji i to 
jest początek rosyjskiego rozdziału 
w żydu ChaneL Poznaje Siergieja 
Diagilewa, Igora Strawińskiego, zo­
staje przedstawiona trzeciej damie 
nieistniejącego imperium —  Wiel­
kiej Księżnej Marii Pawłownej. W  
żydu Coco zjawia się Wielki Książę 
Dymitr Romanow. W  tym cmsfc 
powstał pomysł sławnego do dziś 
dzień "Chanel 5". Pierwsze w 
święcie perfumy o zapachu abstra­
kcyjnym. Dotychczas każdy aromat 
naśladował określony kwiat czy in­
ny naturalny wzorzec. Rok z Wiel­
kim Księciem tO czas najwięc e j 
aktywności zawodowej Gabrielle. 
Kolekcje Chanel noszą teraz rosyj­
skie piętna

Nadchodzi nieuchronny kres 
szczęśliwości Wielki Książę ofiaru­
je  wszystko, co posiada —  tytuł i 
nazwisko, bogatej Amerykance z 
Ohio.

W  żydu Coco pojawia się kolej­
ny mężczyzna —  Hugh Richard

Artur, drugi książę Wu™. ,  
“ ^ p o d p rz y d o m k J e n jrN  

Nieuchronnie 
staje się w latach 1926-31 in N  
Znowu żakiety o 
płaszcze sportowe, koSuaLN 
lu wyścigów konnyctiSN  
wkłada na siebie w ieU ^ 1̂  
swetry, do tego nad
W  jej kolektje wkracza 
zbytek.

Czy diuk
małżeństwie? Z  całą 
szczególnie w latach 
wych ich zw ią zk i 
namiętności były u zenilu'J 
tuacja rodu jest taka, fc 
minster musi mieć potoJ,' 
dżaju męskiego. Chsnti 

, czterdzieści kilka lat I W 1 
dziecko stało się jej p , ^  
naczelnym. Czas goni. 
najsławniejszych specjaŁ* 
D iagnoza  jest 
bezpłodność. W późn iejsi 
tach przyznaje się, że z Cjm* 
także nie mogła m iećdzie^ 

I  znów nowe znajoranfri ,  
Iribe, Spatz.

Prawie dziesięć powĉ eniM 
lat miesTka w 
Się/

Luksusowa jesień życia. 
wielkim mieszkaniu nad 
przy ulicy Camboa, w j 
stycznia 1971 roku, na lękały 
ufenej Jeanne, szepnęła oda 

— Tak się umiera?

Opr. M irosława JANUSZKIEM^

Repr. M. PilKticata

Igiełka i naparstek
Propozycje Eweliny

tym  razem Ewelina Szałkowska proponuje spódnice oraz •ukw*'c,| 
różne okazje*. Sama je dia Was wymyśliła.

Coî fetti
Genialny Francuz

Francuzi są genialni. Kto wymyślił 
aspirynę, biustonosz, bikini, frytki, her­
batniki, opaski higieniczne, papier to­
aletowy, wałek do ciasta, tabletki anty­
koncepcyjne, kubeł aa śmicri, tełefai? 
—  oczywiście Francuzi.

Jerom e Duhamel w  książce 
Inwentarz francuskiego geniuszu" wy­
m ienia aż 365 przedm iotów 
wymyślonych przez anonimowych ge­
niuszy wynalazczości.

T o  urocze urządzenie (patn 
zdjęcie), które jak wieżę Eiffla bardziej 
chce się oglądać niż dotykać, wymyślił 
ten sam inżynier —  Gustaw EiffeŁ 
Widząc opadające niekiedy aż na łydki

pończochy żony, musiał u r u ^ i 
swój geniusz twóresy. w ^ * f|  
ludzkość otrzymała pss as I  
Dziś już takich nseayrięsfe*9* 
my rajstopy, rajtuzy, spodnfc W*

DoaC^I

Zastaw przygotowali: Baibara ZNAJDZEŁOWSKA, j  
Władysław PODMOSTKO, Marian PALUSZKIEWICZ
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-uchodźcy. Próg, jaki bę- 
i» m u s ia ł przekroczyć nasz 

Ł\ w drodze do Europy" (autor
rtooniowo pozbyw a jąc* s ię  cech  

u ŁJao firtn W W  1 *z8,oko P o r a ją c a  *<» 
Im daloj, lyrn w większym stopniu od- 

nurtów migracji mieszkańców 
* **  na zachód I z  południa na północ.

i ^ ^ b J S j r S ^ i f t y o h  państw od daw- 
f oswoili. Na świecie jest obecnie około

•n uchodtfw, ich liczba rośnie dwukrotnie z 
" rifan. | chociaż wielu uchodźców pozostaje 

, Jich krajach Trzeciego Świata, nie w Europie, 
potencjalnie I bez żadnego 'upizedzenia* 

S f f l  iwina potężnej migracji...
parnia sytuacja na Litwie jest bez zmian —  

ih fa to  nia ma, aą tylko nielegalni emigranci. A 
riia mamy ustawy o uchodźcach, brak też 

*v  prawa, która by nadała status dla uchodźcy. Dla- 
Mo taż wszyscy emigranci na Litwie samo przez się 
i i i  ̂ 'nielegalni*. Według danych naczelnika Depar- 
JSrtu Policji Granicznej przy Ministerstwie Spraw 
Wiwiftrznycłi S. Stanćikasa, w 1994 r. tylko Jeden 
Btousn poprosi o azyl polityczny na Litwie; 1913 
aft. które ntruczyły ustawę 'O  statusie prawnym cu- 
gozKftców w Republice Litewskiej1, musiało opuścić 
tâ Pneważniebyri to obywatele Białorusi (434), Ukrai- 
i) (83), Rosji (227), ale sporą ich część stanowili też 
pasdstawiciele krajów egzotycznych —  Indii (207), Sri 
Liki (121), Wietnamu (60), Pakistanu (44) i in. 
DoczekaKimy się nawet poszczególnych uchodźców z 
Wenezueli, Boliwii, Peru, Nigerii I Innych dalekich

1 172 osoby w 1994 r. udało się, deportować z  kraju, 
mi zawili między niebem a ziemią, czyli między Litwą 
twoją własną ojczyzną Wrócić z  powrotem nie mogą 
bądź nie chcą, legalnie zamieszkać na Litwie również 
■mają możliwości, gdyż jak już było powiedziane, nie 
anuny udzfoffć tym ludziom schronienia z  powodu 
Mu odpowiedniej ustawy.

Jetzcze bardziej z powodu nielegalnej imigracji 
Wuąwednia Łotwa W październiku 1994 r. gazeta 
t “W pisała, U  na Łotwie nielegalnie mieazka około 

ro*(u z kraju już wyproszono 200 
u-. ni®legalnie zamieszkały na Łotwie. Jeśli 
jgrc~rn ^  się udowodnić, że nielegalny emigrant 

Roaĵ  do nieporozumień z  wopistami roeyj- 
g^zszwycz^ nie dochodzi. Niemniej Kurdowie, 
y ^ ly a n c zyg r  najczęściej 'gubią* awoje doku- 
" ł .  w związku z czym trudno jest ustalić kraj, do 

M  deportowani...
7** 0 *Wa ważniejszą sprawą jest przyjęcie 
osportowanych w latach radzieckich oraz 

akazanych na ciężkie warunki 
podobnych miejscach. Ola wielu z  

ojpowode do swojej ojczyzny, bądź 
S S L r ? ' P^^zkodą w tym jest właśnie niedo- 
^ S j^ p a ń s t w a

“czbę uchodźców. Np. Fln- 
^  500 osób rocznie, jest ona 

******** f "  1990 r. — 2743, w  1991 
ł - 835,' “ 3634, w 1993 r. —  2023, w 1994

tnjdno zamknąć z  powrotem raz już 
■UdUoiS!!! Z kl. A przecież Finlandia jest 

I0*  trudną do pokonania barierę 
•a&J* mieszka tam bardzo mało cudzo-

^ 5mu*“ nowląonizaledwie 1,2 pr<oc. ogół- 
którzy traktowani aą 

G*k twierdzą sami Finowie: 'świat 
^ c u < L y  ? ,e#zka 5 milionów Finów i 5 

I  ł f 1, ̂ s  cóż więc dopiero mówić o
Europy, to z  o - ,

y^jyos.ryt as
f e f l o  jesteśmy tacy
'sJDSr^tela Pf«zydaol A. Brazau-

^  z  okazji dwulacia eprawowa-

2^' z  ludźmi często się zaatana-

,4żnl 1 a - N“  ul* m*  
S t S  .*  siabia, szanujemy, 

tak wieleS n S lb iv iu 2 2 .? ® »unkach jsst 
ą*n*»2u *k chęci zrozumienia wza-
S ^ * P ^ U , L P.rJ ,,* ł *  m nla p og a rd a  i 

Pragnąłbym, abyśmy 

d*mok,,,>CInym-cyw"1'
^ardzi^ ta uczyni wazyatko w 

n**wl * *  <* ta,nich J 50* !

się starać znaleźć wspólny język. Ale jeżeli iudzie mają 
uprzedzenia już z  góry i problemy widzą tylko przez 
własne okulary, to bardzo trudno znaleźć wspólny 
jfzyk.

Co do wspomnianej przez Pana narady na temat 
polityki zagranicznej, pragnę powiedzieć, Iż polityka 
zagraniczna ma właane etyczne kryteria, ignorowane 
przez niektórych członków Sejmu. Zanim tak będzie, to 
naprawdę nie potrafimy aię porozumieć. Są ludzie, 
którzy sądzą, że na ulicy możną rozstrzygnąć stosunki 
międzypaństwowe. Ale tak nie jest, bo partnerów trzeba 
szanować. Na całym świecie są ustalone normy obco­
w an ia p o lity c zn ego , których również musimy 
przestrzegać.

Kiedy oskarżono mnie o  oszustwo, spytałem 
posłów, jak oceniają możliwość uniknięcia porozumie­
nia z  Rosją w  aprawie tranzytu wojskowego przez 
Litwę? Jeśli przewertujecle gazety sprzed kilku 
m iesięcy, to się przekonacie, że  proponowano 
zachować stary porządek. Tak też uczyniliśmy. Dlacze­
go więc stwierdza aię dziś, że  dokonano oszustwa? 
Zrobiono to, o  czym była mowa na wiosnę. Nie było 
jeszcze wszak wtedy przepisów (od 1 stycznia miały 
wejść w  życie przepisy o  przewozie niebezpiecznych I 
wojskowych ładunków zagranicznych przez terytorium 
Utwy —  uw. red.).

Zaprosiłem kierowników frakcji chcąę usłyszeć ich 
zdanie. Noty, które wymieniłem z Rosją, przewidują 
dalsze negocjacje. Szukaliśmy sposobów wejścia w 
życie klauzuli największego uprzywilejowania w hand­
lu. Tryb tranzytu nie zmienił się, wszystko pozostało tak, 
jak było. Swoją drogą mamy status największego uprzy­
wilejowania w handlu. Trudno wymyślić coś lepszego 
(...)

—  Jak Pan ocen ia  ośw iadczen ia  dyrektora 
światowego Kongresu Żydowskiego Elana Steinberga, 
iż rzekomo odmowa Litwy wszczęcia powództwa prze­
ciwko podejrzanemu o  mordowanie Żydów obywatelo­
wi USA Aleksandrasowl Ulelkisowi oznacza, że  wizyta 
prezydenta Utwy w  Izraelu będzie fiaskiem dyplomaty­
cznym? 3

Ten problem ma być oparty na literze prawa, nie 
zaś emocjach. Decyzja jednego naczelnika specjalne­
go  wydziału śledczego Prokuratury Generalnej Utwy 
prokuratora Widmantasa Valoekauskasa —  nic jeszcze 
nie znaczy. Zrobiłto z  nikim się nie radząc i bez żadnych 
pełnomocnictw.

Jako prezydent nie widziałem żadnego dokumen­
tu, d o tyczącego  tej eprawy. Tę  sprawę muszą 
ro zs trzy ga ć  p raw nicy , p on oszą c  za  to 
odpowiedzialność (...)

— Czy podobnie krytycznie ocenia Pan działalność 
poszczególnych pracowników Prokuratury General­
nej?

—  Jestem niezadowolony z byłego prokuratora ge­
neralnego Arturasa Paulauskasa z  powodu niedopro- 
wadzonych do końca spraw związanych z  Miodnikami, 
13 Stycznia oraz bronią, nabytą dla gwardii V. Lands- 
bergisa —  A  Skućasa.

— Niemniej poszczególni politycy i prawnicy czynili 
Panu zarzuty z  tego powodu, że  odmówi Pan zeznań 
w  związku ze  sprawą 13 Stycznia. Czy ta sprawa została 
załatwiona?

—  Jeżeli pracownicy Prokuratury Generalnej nie 
potrafili zna leźć  ludzkiej I cyw ilizowanej formy 
przesłuchania prezydenta, to sami sobie są winni. I dziś 
jestem gotów do złożenia zeznań, ale rozmawiać trzeba 
po ludzku. M. Burokevićiusa i jego ekipy nie boję się i 
nie mam nic do ukrycia (...)

Hlmowych słyszałó się 
" k ś i ”  Pf*zydant ich oszukał.

oni mi, że 
jeden przykład 

8taram się I będę

RSSPUBL1K\
Z a b Ó jS tW O  —  Wirginijus Gacvenis o 

aprawie zabójstwa przedsiębiorcy. Zacytujemy tylko 
wstęp do tej obszernej publikacji:

Tydzień temu sędzia Wileńskiego Sądu Dzielnico­
wego nr 1 V. Kairevićius uniewinni wilnianina Igora 
Kuzniecowa, który wtoku śledztwa wstępnego przyznał 
się do zamordowania w  nocy z  14 na 15 marca dyrekto­
ra generalnego *Rimvila* ZSA, jednego z najbliższych 
przyjaciół gwiazd litewskiej koszykówki R. Kurtinaitisa, 
A. Sabonisa, S. Jovaiśy —  Rimantasa Raugaaa. 
Oskarżenia prokuratury stołecznej I. Kuzniecowa o za­
bójstwo sąd odrzuci. Udało się również wykręcić innej 
oskarżonej Aukeó Rainienś. Oboje w toku procesu 
stworzyli wersję o tym, jak to przedsiębiorcę zamordo­
wali jacyś dwaj zamaakowani osobnicy, wspominając 
wcześniej R. Raugesowi nazwisko Sabonisa i rzekome 
długi...

Proces sądowy toczył się przy zamkniętych 
drzwiach, gdyż, jak twierdzi sędzia, eprawa związana 
była z •życiem intymnym*. Już po pierwszych dniach 
rozprawy sądowej bliscy zamordowanego R  Raugaaa, 
jak też uznana za poszkodowaną siostra Rimantasa 
Laima, według jej słów zrozumieli, dokąd zmierza 
sędzia. W  związku z  tym nie przybyła ona do gabinetu 
V. Kairevićiusa, w  którym ogłoszony został wyrok. I. 
Kuznlecow (ur. 1966) I jego konkubina A  Rainienó (ur. 
1970 r.) uznani zostali za winnych z  art 294 KK Utwy za 
ukrywanie przestępstwa, otrzymali po roku pozbawie­
nia wolności, z  zawieszeniem kary na okres 1 roku. I. 
Kuznlecow, wcześniej byt aresztowany, po ogłoszeniu 
wyroku zoetsł zwolniony. Sąd nie widzi nawet potrzeby 
ponownego obejrzenia taśmy vtdeo, na którsj prokura­
tora/działu badań przestępstw zorganizowanych I ko­
rupcji Prokuratury Wlleńeklej V. Skirmantas postarsł się 
utrwalić zeznania L Kuzniecowa i A  Rainienó nie tylko 
w  prokuraturze Iw  ceł) na Łukiszkach, ale taż w miejscu 
zbrodni. I. Kuznlecow dokładnie I drobiazgowo 
opowiedział wtedy, jak trafił do mieszkania R. Raugaaa, 
jak i dlaczego w niego wystrzeli. Ale to było podczas 
śledztwa, natomiast w sądzie wraz z  konkubiną A  
Rainienó całą winę zwali na połłcję I pracowników 
prokuratury* (...)

Sport
MECZE PRETENDENTÓW 

Po pięciu partiach póffnałowego me­
czu pretendentów szachowy oh mł- 
atrzostw śwista z  udziałem G. Kamsky V  
go  (USA) I W. Salowa (Rosja) prowadzi 
Kamsky— 4:1. Czwarta i piąta partia tych 
zawodnlców zakończyły się zwycięstwsm 
reprezentanta USA

2wydęetwsm mistrza świata A. Kar- 
powa (Rosja) zakończyła się szósta partia 
meczu z  & Oełfandem (Białoruś). Orający 
białymi Karpow zmual do kapitulacji pre- 
tendenta z  Białorusi po 49 poeunięcłech. 
Stan meczu —  3,5:2,5 <fa Karpowa. 

SZACHOWY OSKAR DLA 
KARPOWA 

Laureatom szachowego Oskara na 
1994 r. został A. Karpow. Nagrodę, trady­
cy jn i* przyznawaną przez Między- 
narodowy Związek Dziennikarzy Szacho­
wych, roeyjsłd arcy mistrz otrzyma po raz 
13 w  kanarze. Ksrpowowi szachowego 
Oskara przyznano przede wszystkim za 
znakomitą grę i zwycięstwo w supsrtur- 
nisfu w  Unarss. Po raz pierwszy to za­
szczytna wyróżniania zdobył w  1963 r. 
Kobiecego Oaksra otrzymsfą węgiarafcto 
siostry Połgar— Judith, Zsuzsa i Sofia — 
za ich sukossy w  ręęsłdch tumisfach. 

SOTOMAYOR — 2,35 M
Kubańczyfc X  8oSomayor wygrał za­

wody w  Rio de Janeiro pokonując 
poprzeczkę na wyeołcoścł 2,39 m. Potem 
bezskutecznie atakował 2,40 m. Konkurs 
odb y ł a ię  w  deszczu , s  p o  js g o

zakończaniu rekordzista świata i mistrz 
ofimpijski z  Barcelony powiedział: T o  
najlepszy wynflc w  mojej karierze uzyska­
ny w takich ̂ mokrych* zawodach*.

NA LODOWISKACH 
W  Sztokholm ie zakończył aię 

młędzynsrodowy turniej w hokeju ns lo­
dzie z  udziałem tutorach drużyn W me­
czach  o  w e jśc ie  do finału Rosja 
rozgromią Kanadę —  8:0, a Szwecja 
pokonała Czachy —  3:1. W  finałowym 
spotkaniu nłs było równorzędnej wafld: 
Szwecja wysoko pokonała Rosję —  &<X 
Trzecie młsjsos zajęła drużyna Czech, a 
czwarto —- zespół Kanady.

UGA MISTRZÓW 
Jedyną drużyną tóóra po trzech ko­

lejkach spotkań Ligi Mistrzów w pfoe 
ręcznej kobiet nie straciła jaszcze punktu, 
jeat obrońca klubowego Pucheru Europy 
*Hypo* Wiedeń. Austriaczki w swoim 
ostatnim meczu pokonały na wyjaździe 
najgroźniejszego rywala —  hiszpański 
MAR Vałencła —  23:18 I zdecydowanie 
prowadzą w grnpłe "A*. W grupie *8* Hde- 
ram Jeet chorwacka "Podrawka*, Móra ma 
jednak minimalną przewagę nad nie­
mieckim Tu8 Brema.

SL GRAF W PARYŻU 
S. Graf przybyła do Paryża po Szy- 

tygodnlowym "przerywniku treningo­
wym* na Fłorydzto. "Z moją nogą jeet już 
wszystko okay— powisdziałs Graf dden- 
nftarzom. Odczuwam już głód tenisa, 
dwumieeięczna pauza to stanowczo zbyt 
wiełe. Brak ml meczowej praktyki, więc na 
temat prognoz turniejowych wolę nie

Parafialne przy koszu
4 lutego w Małych Solccznikach 

odbyta się druga runda IV  igrzysk 
parafialnych TO  'Sokół* na 
Wileńszczyźnie przy Klubie Sporto­
wym Polaków na Litwie "Polonia". 
Tym razem o tytuły najlepszych 
rywalizowali koszykarze.

W  finale na paritiede między ko­
szami stanęły zespoły Małych Sokcz- 
nik i parafii Rudnickiej (Biała Wa- 
ka). Zwyciężyła drużyna Białej Waki 
—  57:44, startująca w składzie An­
drzej Więckiewicz, Alfred Milewski, 
Romuald Widuto, Romualdas Gri- 
galidnas, Erik Korszunow, Jerzy Iwa­
nowski i Henryk Baranowicz. Trze­
cie miejsce zdobyła drużyna parafii 
Jaszuóskiej zwyciężając Dztewienisz- 
ki— 47:43.

W tych zawodach brała rak** 
udział drużyna Uniwersytetu Pol­

skiego w Wilnie "Włóczęgi", która 
spotkała aię z drużyną, która zajęła 
pierwsze miejsce w turnieju, a miano­
wicie z drużyną Białej Waki i repre­
zentacją parafii rejonu solecznidde- 
go, wygrywając obydwa spotkania.

Drużyny— zwycięzcy otrzymały 
puchary i dyplomy, a zdobywcy 
trzech lokat zostali nagrodzeni upo­
minkami w postad książek.

W  sobotę, 18 lutego — ciąg dal­
szy igrzysk parafialnych. Tym razem 
Ejszyszki serdecznie zapraszają
drużyny tenisa stołowego, by wyłonić 
najlepszych. Ich skład— 2 mężczyźni 
i 1 kobieta. Początek zmagań przy 
zielonych stolach o godz. 10.

Michał SIENKIEWICZ, 
prezee TO *8ok ó f 
na Włleńezczyźnłe
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Moskwa obwinia Tallinn o Ingerencję w 
wewnętrzne sprawy

Stsnowlsko psrlamentu Estonii, który w  ponledzlsłek 13 lutego poddał 
p od  r o zw a g ' rządow i m ożliw ość uznania n iepodleg lośoi C zeczen ii 

wywołało oałiy protoat Rosji.
Rzecznik prasowy Ministerstwa Spraw Zagranicznych Rosji Grigorij

Karaalnnszwal rekomendacje eetońsklego parlamentu prowokacyjną próbą
podważania podstaw państwowości rosyjskiej I ostrzegł, ta  krok ten będzie 
miał 'nieuchronne Jak najbardziej negatywne następstwa dla stosunków
rosyjskoostońsklch"

13 lutego Zgromadzenia Państwowe (parlamanl) Estonii zaleciło rządo­
wi 'poparcie dążenia narodu czeczeńskiego do realizacji prawa do 
samookreślenla I do uznania Republiki Czeczenii przy pierwszej możiłwoścl 
w sprzyjającej sytuacji międzynarodowej".

•Estońscy parlamentarzyści całkowicie zignorowali podstawowe zasady 
OBWE, Rady Europy i rosyjsko-estoński układ o podstawach stosunków 
międzypaństwowych, weszli na drogę otwartej Ingerencji w  wewnętrzne 
sprawy Federacji Rosyjskiej" —  powiedział Karaałn.

Przedstawiciel MSZ Rosji polnforrnowsł, że ambasador Rosji wTsIlinnis 
otrzymW polecenia złożenia wa wtorek oficjalnego protestu w  Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Estonii.

■ H I MMMMM 1 i

Coraz więcej kontrowersji wokół 
rosyjskich baz

Przewodniczący Rady Najwyższej BłałoruełllłsczyeławOrłb uważą  
że blatoruakl rząd pośpieszył się zbytnio z  podpisaniem pakietu 
porozumień z Rosją, przede wszystkim —  o unii celnej I bezpłatnej 
dzierżawie, na 25 lat, terenów pod dwie roeyjefcie bazy wojafcowe.

Grib powiedział, że w działaniach rządu dostrzega przekroczenie kom­
petencji I naruszenie dwustronnego porozumienia z  Rosją, na mocy którego 
rosyjskie wojsko ma być wycofane z  Białorusi do końca 1996 r.

Pakiet porozumień został podpisany 6 stycznia br. w  Mińsku przez 
premiera Białorusi Michała Czygira i wicepremiera Rosji Aleksieja Bołaza- 
kowa. Porozumienie dotyczące dzierżawy obejmuje dwie rosyjskie bezy —  
w Wilejce (zdalnego sterowania rosyjskimi podwodnymi łodziami atomowy­
mi i koło Hancewicz (wczesnego ostrzegania przed atakiem jądrowym).

Premier jest nadal przekonany, że porozumienia nie naruszają żadnych 
aktów prawnych, ich podpisanie mieści się w  kompetencji rządu, co więcej 
—  premier nadal uważa, że dokumenty nie wymagają ratyfikacji.

Innego zdania jest Prezydium parlamentu, które wriączyfo temat ratyfika­
cji do porządku bieżącej sesji, jaka wznowiona będzie, po przerwie —  20 
lutego.

W tym tygodniu, Białoruski Front Narodowy zaczyna zbierać podpisy 
obywateli pod żądaniem, adresowanym do parlamentu, prezydenta! rządu. 
Protest skierowany jest przeciwko *wykptzystywaniu białoruskiego teryto­
rium w  roli strategicznego poligonu między Rosją a Zachodem, udzidowi 
Białorusi w  wojennych awanturach innych państw i wyprawianiu 
białoruskich wojskowych za granice Białorusi*. Podpisy będą składane pod 
trzema żądaniami: —  niezwłocznego i pełnego wyprowadzenia rosyjskich 
wojsk i obiektów wojskowych z  terytorium Białorusi, —  uznania za nie 
pojadające mocy porozumienia z  Rosją, podpisane 6 stycznia br. I prze­
rwania budownictwa rosyjskich obiektów wojskowych na birforuskim tery­
torium, —  wypowiedzenia przez Białoruś układu o  kolektywnym 
bezpieczeństwie krajów Wspólnoty Niepodległych Peństw.

Komentarz ■ B —

"Washington Times" radzi środkowym 
Europejczykom: brońcie się sami

Utworzenia własnego paktu wojskowego zaleca publicysta dziennika 
■Washington Times" krajom Europy Środkowej I Wschodniej obawiającym 
się imperialistycznej ekspansji Rosji.

Autor prof. Constantina Mengee z  Unfcrersytetu Jerzego Waszyngtona 
ma nawet nazwę proponowanego układu: Środkowoeuropejska Organiza­
cja Obronna. Plaże on, że kraje regionu mogą, wzorem takich neutralnych 
państw jak Szwecja lub Szwajcaria, powołać "obronnie wyszkoloną i kom- 
patentną ałę rezerwy*, która wzmocni obecne sM e armie.

Armie lądowe Polski, Czech, Węgier I Słowacji -  zwraca uwagę autor 
-  Ikzą obocnlo łącznie 518.000 żołnierzy. Jednak łącznie z  silami razem, 
Która, jak to czyni Szwecja, można by mobiUzowaó w ciągu 72  godzin —  
*«jaka tych państw urosłyby liczebnie niemal dziesięciokrotnie, do ok. 4  S 
miliona żołnierzy.

Gdyby wojaka takiej koalicji charakteryzowały się w  dodatku skutecz- 
nymwysrtołeniem, korzystały z  Innowacji w  zakresie taktyki I rozlokowania 
oddzWóworaz posiadały nowoczesną technikę militarną, jakikolwiek agra- 
sor mógłby się spodziewa* znacznych I prawdopodobnie nlemożliwyofc do 
zaakceptowania strat" —  pisze Mengee.

pozo*“ * ct' kni * "  Europy Środkowy z wyjątkiem republik byłej Jugosławii.

* * 5  P0"0**1 PMMoyata "Washington Times", poeiadałaby

^ ® ^ ® odzln rosfwaml —  8,4 miliona wojsk, 
c  ?  konc^»<4« ta jest wykonalna, jest niedawna decyzja

1 stanowienia zjednoczonej ob ronypS^  
trzH l ^ u k o n t r o «  ruchu p^tetrzr^go" _  phz.

zbiorowego bezpleozeńetwa nie atol w konflikcie z 
udzWem w "Pertnerstwle dla pokoju", ani nie wyklucza ewentualnego 
ozłonkostwa jago uczestników w NATO" —  konkluduje autor

Rozmowy o rozejmie w Czeczen?
Iowódca rosyjskich wojsk w cle. w  orzedednU wu.tanl~.la .u l  . . i  . i  I  *l|Dowódca rosyjskich wojsk w 

Czeczenii gen. Anatoiij Kulikow i szef 
sztabu sił czeczeńskich Asłan Ma- 
schadow osiągnęli porozumienie o 
wstrzymaniu ognia z  ciężkiej broni 
—  poinformowała służba prasowa 
rządu Rosji.

Podczas 5-godzinnyoh rozmów 
w miejscowości Slepcowskaja (w In- 
guszetii) Kulikow i Maschadow oma­
wiali także mechanizm wymiany 
jeń ców  i przekazan ia  stronie 
czeczeńskiej ciał poległych bojow­
ników. Rezultaty rozmów rosyjskie­
g o  wiceministra spraw wewnę­
trznych i jednego z  przywódców 
państwa czeozeńskiego nie stwa­
rza ją  w iększyoh  nadz iei na 
osiągnięcie trwałego zawieszenia 
broni Prowadzone w  poniedziałek 
rozmowy dotyczyły —  Jak wynika z 
komunikatu ś— wyłącznie kwestii hu­
manitarnych chociaż 5-godzinne 
spotkanie stworzyło zapewne Kuli­
kowowi i Maschadowowi okazję do 
poruszenia Innych spraw.

Spotkaniu pośredniczył 
Rustan Auszew

Sensacją jest już sam fakt spot­
kania dowódców obu wałczących w 
Czeczenii zgrupowań (źródła w  Na- 
zran lu  potw ierd za ją , ż e  
czeczeńskimi oddziałami dowodzi w 
praktyce nie Dudajew a właśnie Ma­
schadow). Spotkanie odbyło się 
dzięki pośrednictwu prezydenta In- 
guszji Rusłana Auszewa, który w 
obawie przed przeniesieniem konfli­
ktu na terytorium je go  republiki 
dokłada wszelkich wysRków, aby 
powstrzymać eskalację wojny w 
Czeczenii. Bez wiedzy i aprobaty 
M oakwy gen era ł Kulikow nie 
z godz Kry aię na spotkanie z  Ma- 
schadow em , oh oc iaż pos iada  
pełnomoonictwa do prowadzenia 
rozmów z dowódcami czeczeńskich 
Oddziałów.

Rozmowy były potrzebne na 
użytek wewnętrzny i dla 

potrzeb dyplomacji
Dlaczego Moskwa zgodziła się 

na rozmowy o rozejmie po tym, jak 
j e j  wojska opanowały Groźny? 
Wyjaśnień może być kilka. Po pier­
wsze, Moskwa, krytykowana na are­
nie międzynarodowej za  sposób 
prowadzenia wojny w Czeczenii, de­
monstruje swoje dążenie do pokojo­
w ego rozwiązania kryzysu, które —  
na co zawsze można się powołać —  
nie znsJduje zrozumienia ze  strony 
czeczeńskich bojowników. Po dru-

Ekwadcr-Peru

gis. w  przededniu wystąpienia. Jel­
cyna w parlamencie z  orędziem o 
atanla państwa (które b ędz ie  
zaw iera ło  krytyczną ocenę
działalności armii w  Czeczenii I które
oczekiwane jest z  zainteresowaniem 
we wazystklch stolicach) dobize 
byłoby stworzyć pokojowe tło dla te­
go  wystąpienia. Ho potrzebne na 
ubytek wewnętrzny i dla potrzeb dy­
plomacji.

Z  każdym  poleg łym  
bojow nik iem  zw iększa  s ię 

liczba  w ro g ó w  R osjan  
Jest wreszcie trzeci czynnik, wy­

daje się, najważniejszy —  sytuacja 
wojskowa w Czeczenii Po zdobyciu 
Groźnego okazało aię, że  podstawo­
we zadanie rosyjskiej armii, jakim 
było  rozb ro jen ie  ‘ bandyckich 
ugrupowań", nie zostało wykonane 
(chociaż minister obrony Graczow 
tw ierdzi, ż e  jes t odwrotnie), I 
czeczeńscy bojownicy przenieśli się 
do innych miast —  Oudermesu, Ar- 
gun, Szali, tworząc tam nowe punkty 
oporu. Więcej, szsregi bojowników 
nie topnieją. Z  każdym poległym bo- 
Jownlklem zw iększa s ię  liczba 
wrogów Rosjan, gdyż tradycja zobo­
wiązuje mieszkańców Kaukazu do 
zemsty za śmierć bliskich.

Prawdopodobnie, że obi* 
strony straciły po 3-4 tys. 

zabitych
Straty obu stron trudno wiary- 

godnie określić. W  propagandowym 
zapale strona czeczeńska twierdzi 
np., że  zginęło ok. 500 bojowników i 
10 tys. żołnierzy rosyjskich. Oficjalne 
źródła roeyjskie mówią o  ok. 1300 
poległych żołnierzy i prawie 7 tysią­
cach bojowników. Najbliższe pra­
wdy wydają się być dane o  mniej
więcej równych stratach obu stron—  
po ok. 3-4 tys. zabitych (nie licząc 
ludności cywilnej). Straty wojsk ro­
syjskich są zatem bardzo wysokie—  
w ciągu 7-łetniej wojny w  Afganista­
nie zginęło 14 tys. żołnierzy radziec­
kich.

Po "precyzyjnym 
bombardowaniu* Gudermes 
czy Argun zostaną starte z 

powierzchni ziemi 
Z myślą o zmniejszeniu strat ro­

syjscy wojskowi zapowiadają nową 
taktykę działań bojowych przeciwko 
oddziałom czeczeńskim w Guder- 
m esie I Argunle, którą m ożna 
określić najkrócej jako taktykę spalo­

nej ziem i. Agenci.
powołująo się
sztabie w Mozdoku. „J .*  l

aswaSaia
czas na ewakuacja 
nej, a w końcu-, t * j l
"zmasowane p re c y zy2 t?C |  
wanlef. Dopiero

° o ni°w y
działania wojska ls*5Ś*81 
sądzić na p o d J L f c f e a l  
to po takim "p recvzJ iIlS 2 !l

prosty zostaną starta |,|
ziemi wraz ze swoimi S S I  
Nawet w  Groźnym r o a iA iŚ l 
u ż y w e ła W n lc t w i ł^ S ^ I

Rosjanie n le b ę d a u ^  I  
próżno t r a c T ^ I  

żołnierzy 
Pomocnik prazvd*nfc L 1 

Ruałana Auszewa P o w l ^ S l  
ayjscy generałowie w u 1™**
twierdzą, że  w G ro jm T M  
działała jsk n a l o ^ S J  
zminimalizować straty A m  
włlnej, gdyż w c « K S  
mieszkali głównie RosJsnlT®?*! 
Gudermesle ozy w czsolS '1 
osadach  nie ma j S g f l l  
będrieny tam na próżno i A ' * !  
Ich żołnierzy —  przsluzuT'1 
rosyjskich w o js ta ^ ch to L S I 
ciel aparatu Auszawa. V n S |  
dent Inguszji Borys
dzi, że w  niektórych wiiachrojjl 
wojska Już rtosują podobni I  

Czeczeńscy t»jn*nlcym£r|
do wyboru —  podjąć w * , ; ? !  
^  ( J z s a f e l d s l ę n a w ^  
nie) I t *  wyjść z  nich w p o i,-Z  
ich szanse w starciu z
roayjską armią są rćwnszau 

A potem "gra" genem*, 
zostanie wznowlen 

Każdy dodatkowy dziwi wm, 
Czeczenii czyni coraz tnjdr*jci% 
bardziej odległym jsj żakofara 
Eskalacja działań wojsmyth p 
równie niebezpieczne dla obita 
(d la  Roajl —  bo Czarne 
przekształca eię w czynni im  
bllizacji w całym kraju, dla Du)qai 
—  bo rozpacz I gniew Cztaiłt* 
może w którymś momandamrótł 
się przeciwko niemu). Obu ilrw 
potrzebna jest ‘ przerwa w gar­
na chwilę namyału i przy g-Jlam 
dalszych kroków. A pctan p 
generałów zostanie wznóaiora

Warunkowa zgoda Quito na zawieszenie broni

■ n

Rząd Ekwadoru zgodził aię na 
zawieszenie broni w  konflikcie granł- 
oznym z  Peru pod warunkiem, że 
jego  wojske nie bedą atakowane 
przez a&y peruwiańskie.

Jednocześnie władza ekwador­
skie zaprosiły obserwatorów z  4 
k rajów-gwarantów protokołu z  Rio 
de Janeiro w spraw ie granicy 
między Ekwadorem i Peru orez

przedstawicieli Czerwonego Krzyża 
w celu potwierdzenia, że wbrew te­
mu co deklaruje Peru, pozycje Tlwin- 
za, Base Sur, Coengoe, Cusva de 
łoe Tayos I Condor-Mirador nadal 
znajdują się pod kontrolą Ouito.

Rząd ekwadorski podkreśli, że 
przyjąi ze  'spokojem decyzję rządu 
peruwiańskiego w  sprawia wstrzy­
mania ognia*, dodając, że  decyzja

Limy przerwania d zi*^  * 
oznacza *przyi^enfc*ft|  ̂  I  
bnej deklaracji' o f l ło ^ jj j^ jj  
Ouito 31 stycznia. 
klaracja w  sprawi* 
została wcielone w ż j^ * !V J |  
trwających nadal 
Peru, co spowodosJJJJ^I 
przez Ekwador ak<^ I
—  oświadczył rząd w



w , L E Ń S K I'

l Z Polski >

Kołodziejczyka kluczowym 
błędem Pawlaka

I Cm błędem preoien

EgCj.#'-*
Ł ^ ^ ocenę premiera 

ai*c b”

doświadczenia". "Rząd ten ma wiele 
osiągnięć, ale premier mógł ulec 
złudzeniu, że może zagrać z prezyden­
tem przeciw SLD. Takiemu w nieuu 
przed nim ulegało już widu polityków" 
—  powiedział Taikimiia, Dodał, że 
prem ier większą wagę powinien 
przywiązywać do współpracy z SLD.

Wg Jaskktni, do *g> » « « > «  kon­
struktywnego wotum nieufności może

dojść najwcześniej za dwa tygodnie, 
czyli na posiedzeniu Sejmu 1-3 marca 
br. "Marszałek Oleksy jest ambitnym 
politykiem, który nie chce stworzyć 
przejściowego rządu"— powiedział Ja- 
skiemia. Dodał, że wotum może być 
zgłoszooe wtedy, gdy Oleksy sformuje 
swój gabinet i będzie on akceptowany 
przez prezydenta.

1

l^ i«B B ch ,ja l>otodo 
Ł ^ W iiic ty lep n a ł*00^ 

i  Oftównymi tema- 
K E h B W * : « pnUdmi poB-

przyjęciem Polski do NATO
kiej Brytanii w zakresie obronności 
oraz perspektywy polsk iego 
członkostwa w  Sojuszu Północ­
noatlantyckim.

Podczas wizyty w Warszawie R if- 
kind oświadczył min^że Wielka Bryta­
nia jest zainteresowana poszerzeniem 
N A TO  i  popiera polskie starania o

przystąp ien ie  do Sojuszu. 
Poinformował, że trwają prace studial­
ne nad przyjęciem nowych członków, 
które mają zakończyć się w połowie br. 
Podkreślił, że przyszłe członkostwo 
będzie określane jedynieprzcz NATO  
i zainteresowany kraj.

iRządzmierza do uzależnienia Polski od Rosji
\ i& a  Ddertw Koafigi Rower- 

ąmosypattiHwjpkie, przy­
ro d o  podpisu podczas wizyty 
o CzmoDjyniiiu tą niekorzyst- 

ŁłPcttL Snwe ds eybbe pny- 
■PdtidoNAIO i UE maleją 

ftiiticnebgpiecadhtwopolily-

l j -  mfcafi Edeny KKaa konferen-

Wedłaj KK odpowiedzialność za 
|  uu rzeczy ponosi zarówno 

iząca lewici, która prowadzi 
tę obco rpizeaną z tym, co de- 
jtrt. cd(m polskiej polityki za- 

ł  ją  i prezydent, który nie 
i tię drisłiniom SLD-

przygotowywana obe­

cnie umowa o  polsko-rosyjskiej 
współpracy wojskowo-technicznej, 
zwiększy uzależnienie wojskowe Polski 
od Rosji. Paweł Zalewski podkreślił, że 
rząd nie przedstawił detąd programu 
przezbrcjenia polskiej armii, ani wyko­
rzystania tzw. poprawki Browna, 
uchwalonej przez Kongres USA.

Niekorzystne dla Polski jest także 
przyjęcie we wzajemnych rozliczeniach 
opcji "zero plus", z której wynika, że to 
Polska zapłaci za długi rosyjskich firm, 
zaciągnięte po 1991 roku. K K  niepokoi 
się także rozważaną przez obie strony 
możliwością zwolnienia z opłat celnych 
i  podatkowych na terytorium Polski fir­
my zajmującej się budową i eksplo­
atacją gazociągu Jamalakiego.

Liderzy K K  podkreślali, że decyzje

w sprawach polityki zagranicznej, po­
dejmowane są z pominięciem MSZ. 
Gwarancją dobrego kierunku polskiej 
polityki zagranicznej byłoby przyjęcie 
— przez wszystkie główne siły politycz­
ne— Doktryny Bezpieczeństwa Naro­
dowego, określającej cele polskiej poli­
tyki. Byłoby to jednak możliwe dopiero 
po wyborach prezydenckich i parla­
mentarnych.

Według Kazimierza Ujazdowskie­
go, przewodniczącego KK, rząd SLD- 
PSL z  Józefem Oleksym nie będzie 
rządem dobrym, min. ze względu na 
"złe interesy" PSL i SLD, powiązanych 
z  grupami kapitałowymi, zainteresowa­
nymi związkami ekonomicznymi ze 
Wschodem.

■  ^ s: * s  P o g r z c l ?

(Kontrowersje wokół terminu złożenia prochów

patduiwkidi
Stanisława Augusta

—«n iS  W lir -
I?"*4® * *  puchów króla 

^ 7 " ̂ ypsds bowiem w 200

Sss&ji
*WT<
1  Tai

pod-
Adama

Jana

saho l»

W . j

wa, że "apologeci Stanisława Augusta 
będą chcieli w  sposób szczególny 
wyeksponować jego zasługi dla kultury 
i cywilizacji, a zminimalizować nieprze­
dawnione winy wobec narodu: akces do 
Targowicy, w którym sprzeniewierzył 
się Konstytucji 3 Maja, a przede wszy­
stkim podpis pod aktem abdykacji, 
który zapewnił mu a tatuś rezydenta 
dworu carskiego i majestatyczny po­
grzeb w Petersburgu, ale skazał go na 
I»tr»tq łMwinlm wprtłrManych i poto­
mnych."

A u torzy  ośw iadczenia mają

nadzieję, że organizatorzy ceremonii 
"zachowają właściwy umiar w sądzie 
nad ostatnim królem Rzeczypospolitej, 
a uroczystości żałobne ograniczą się do
cichej posługi religijnej".

Wyrazili ponadto opinię, że "dzi­
siaj, w okresie powszechnego chaosu
pojęć i wzrastających zagrożeń ze stro­
ny sił postkomunistycznych, pamiętna 
rocznica III rozbioru winna sprzyjać 
twórczej dyakusji publicznej nad 
powikłanym i loaami narodu i 
inspirować odpow iedn ie prze­
ciwdziałania".

M a g - .........    —....... — ............

‘aruzelski i A.Michnik będą świadkami 
na procesie Kiszczaka

Sad

Adama Michnika, któremu —  jak 
•tw ierd ził —  Klazczak wyjaln lł

S ń  J "  ~  WqjtTr6dzkl w W tn a w k . ■r.fedli w "Wujku'. Sąd
'“ ■ ■ ta le  na m ljcU  broni oddziałam MO w WDjiuek mcc. Piotrowskiego,

B ntasta i»w «ł|eiin*r«winidnta ^  M arti Marticwkzs i Bo,-
“ “ “ ■ dans Borusewicza, którzy w Sejmie po-

Kiazczaka, mcc. Jacek WaaUewakL Ja- przedniej kadencji kierowali komisją 
ruzdski miał być świadkiem, jak 16

JreiSte

">**> tm -

grudnia 1981 r. Kiszczak telefonicznie 
zakazywał Gnibie strzelania w kopalni
■Wujek".

Na świadków wezwano także b. 
szefs U RM  gen. Micłuła Janiszewskie­
go, b. wiceministra MS^V Władysława 
Oastonia, a Jana Marię R okitę  
(posła UW, który w "kontraktowy™- 
Sejmie kierował nadzwyczajną komisją 
ds. zbrodni MSW). Przeciwstawiając 
aię wnioakowi pełnomocnika 
oskarżycieli posiłkowych mcc Leszks 
Piotrowskiego o  wezwanie Rokity,

°ł*o6ca np f y ^ i f H  w y M  pm «lufh»nla

da. stanu wojennego.
W  przerwie poniedziałkowego po- 

.ądu. z Klszrrskirai wylewnie 
witali się sądzeni w Jednej z sąsiednich 
. . I  fc. funkcjonariusze UB ze ip l**?  
Adama Huntera.

Proce. «f<™ ^*a  zaczął aię we 
wrzedniu ubj. Jejo sprawę, a powodu
złego stanu zdrowia, wyłączono z  toczą­
c y  się od m a «a  1993 r. w  Katowicach

Koceau 21 milicjantów oskarżonych o
L e r f  górników z "Wujka*. Byłemu
netowi MSW, który odpowiada z wol­
nej stopy, grozi kara więzienia od 2  do

15 lutego 1995 r. str. 11

Bilety PKP droższe o 10 proc.
Od środy bilet PKP zdrożeje Irednio o  10 pnxx, za Drzewem tn nnw  

lnic*i<cn,e zdrożeją od 1 marca fcednio o 
^ g P ^ - Pynformowati Anna Rączkowska. tzecznik p n w ,  Dmtcu

P°dwyżka cen biletów kolejowych jeat uzależniona od odległości; im dalei
Ęfm mzsza. Np. za przejazd pociągiem na traiie do 100 km podwyżka 

wyniesie 13,A5 proc., powyżej 100 km— 3,8 proc
Kolej  podwyżkę cen za rwoje usługi tłumaczy inflada. "Ceny biletów 

wzzoaną o  10 proc w lutym i 6 proc w drugiej pofcwie roku, czyli i tak mniei 
odpłanowanegopoziamu— 17proc.— inflacji- — powiedziała Raokowika

Wyiokołó dopłaty za miejicówkę będzie uzależniona od liaby miejic w 
przedziale; jeżeli będzie ich cztery, to za midacówke w pociągu EunOty 
zapładmy 12 zł, w lntertSty 10 zł, a w ekzprate 5^0 i &  m ińce w 
przedziale dla 6 oaób zapładmy; w EuroCity 8 zł, w Intercity 6 zł. a w 
ekspresie 4 zł.

Kara za jazdę bez biletu wynieaie 45 zł; plącąc ją w dągu 7 dni od 
wyatawienta dokumentu, jej wysokoćć obniża lię o  30 proc. do 31JS0 zŁ Za 
zatrzymanie podągu bez nrasadnionej potrzeby zapłacimy 135 zŁ

■ e B - E u - u . l  H i  i  t j t ,

Kresowianie zaniepokojeni losa m i 

ustawy o reprywatyzacji
ZG  Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Kresowian Wierzycieli Skarbu 

Pałistwa niepokoi się losami ustawy o~ reprywatyzacji —  stwierdza prezes 
Stowarzyszenia, Zbigniew Kasprzykowski.

środowisko Zabużan ocenia swą liczebność na minm* tysięcy osób 
(wraz z rodzinami 2 miliony), zaś skalę odszkodowali na 4 bln (400 min 
nowych) zł.

"Mijają dwa miesiące od odrzucenia poselskiego projektu ustawy o re­
prywatyzacji i rekompensatach, a takie od chwili, kiedy rząd zobowiązał się 
do przedstawienia vrtasnęj wersji zadośćuczynienia tym wszystkim, którzy 
sprzecznie z prawem polskim i umowami międzynarodowymi zostali pozba­
wieni rekompensaty za mienie pozostawione na Kresach Wschodnich. 
Środowisko Zabużan przypomina, że na wyrównanie krzywd oczekuje dwa 
miliony ludzi. Wierzymy, że doczekamy się zgodnego z prawem 
zadośćuczynienia od władz polskiego państwa, zwłaszcza dlatego, że obecnie 
jest rządzone przez bezpośrednich spadkobierców naszych krzywdzicieli, 
przy współudziale tych, którzy twierdzą, że są dobrymi gospodarzami” — 
powiedział Kasprzykowski.

Wg Zabużan, proces wypłacania odszkodowań nie będzie obciążał skar­
bu państwa, gdyż przewidują oni wypłatę rekompensat przez uwłaszczenie 
mienia państwowego lub komunalnego, które obecnie nie ma prawnego 
właściciela, oraz wręczanie bonów reprywatyzacyjnych.

Zagraniczni turyści wydali 
4,8 mld dolarów

Według Instytutu Turystyki w ub.r. granice Polsld przekroczyło ponad 
74 min cudzoziemców (w 1993r.— 61 min), z czego 18 min spędziło w Polsce 
przynajmniej jedną noc. Zagraniczni turyści wydali ponad 4,8 mld dolarów 
(w  1993 r. —  4,4 mld doi.).

W  1994 r. najliczniej odwiedzali Polskę obywatele RFN. Granice 
przekroczyło ponad 55 min Niemców, z których przynajmniej raz nocowało 
ponad 10 min. ____

Z życia wrigls
Pani pobiła pana

Podczaa alkoholowej libacji w Ustroniu (woj. biekkie) pani pobiła pana, 
zabrała mu pieniądze, kurtkę, spodnie i prawie gołego w *amyc*> 
wroedziła na mrtSz z mieazkania. Krewka niewiaata liczy wbie 24 wtoiiy i jo t  
(iipanawą blondynką. Mężczyzna-jej były fitygant, a obecnie już tylko 
potaliewiiko całego Uatronia —  ma 31 lat, prawie dwa meuy wzreatu i sto 
kilo żywej wagi.

Jedyny klucz prezesa
Prezea Ochotniczej Straży Poiarnq w Rydzewie (woj. auwalakie)w 

trt»ce o rwzet zatatay zwykł byt o »b ilc ie  zamykać go w remizie, a jedyny 
klucz zabierać ze sobą do domu. Prezea mifazka het, het— MUalaloinetrtfer 

od Rydzewa. Strażacy już trzy razy nie zdążyli do pożaru, bo trzeba było 
najpierw pojechać po klucz. Ostatnio apaliła aię azkola.

Kindersztuba

lampkę winŁ "Mam taką zasadę, że po kieliszku me siadam ani za kierownicą

mnochodu, ani do fortepianu" —  powiedziała.

wyruszył 14 toTw arsza jio^W  j ^  J £Sh?Łzekiwanis ns

kowe i lekarstwa, ubrania, k o c e G m m m , którego

konwoju je - r c — ie *
następnego transportu, który pojedzie na pooątku kwletmsi
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TELEWIZJA
Ś R O D A , 15  L U T E G O  

L T V
7.45 —  Ozłań dobry. 8.30 —  Maga­

zyn ̂ MeMaj Brytan^. 17.00— Program. 
17.08 —  Plastyk Antanaa Kmiatawkaa.
17.45— Hfcn dok. "ArtcaNoagoT. 18.00—  
Uroczyatotó Ikonoart z  ofcazp O iia Odra­
dzania Pwfrtwa LMmmkitg n — 16 Lula- 
go. Podczaa przanwy —  WladomotoL 
19 ^ 6  — 9 rzamioat. 2030 — Panorama.
21.05 —  Komadla U8A 'N asza  
gotdnnotd". 2Z36— WWczorakooonky.
23.05 —  OzfannBc tUaczomy. 2120 —  
Szalona loteria.

B A ŁTYC K A  TV, T V  PO LO N IA
7.30 —  Horoskop. 7.36— 8ariaJ Tak  

świat s if kffor. 8.30 —  Serial -Granica 
nocy*. 9.00 —  Godzina CNN. 9.55 —  
10.25 —  Czarna— biała. 16.00— Doku- 
mant trochę famy (P). 16.30 —  Historia. Z 
cyklu 'Armia świata" —  Wojsko PoWda 
1894 ( f y  17.00— Apatyt na zdrowria (P). 
17.90 —  Luz —  program <fla mlodziah. 
1800 —  TsliBtprsss (P). 18.15 —  Za 
św iata (C N N ). 18.30 —  Kroki. O 
chrzaśfgsńaWm Bogu. 19.00— Balyckla 
nowiny. 1905—  Godzina CNN. 2040—
FBm dok. UbML Po pifcki latach^* (Pra- 
miara). 20.30 —  8ariai "Granica nocy". 
21.00— Baftydda now4ny. 21.05— 8atw  
Tak  świat a lf krfcT. 22.00 —  Panorama 
(P). 2230 —  Adaptacja Btaratiay: ttad  
Mamnanf (3 ,2 3 .3 0  —  A  capaOa. Ra- 
citai zaapoiu Spirituals Singera Band (1,
P). 23.50—  Przagiad fUmów osztuca (P). 
0.40 —  Fkn dok. 'OaMni lagtonMcf <ł»).
1.25 —  Spotkania baistowa (P). 1.35 —  
Przagiąd kroniki OknowaJ. 1.50— Giny—  
magazyn pofcyjny (P).

TELE -3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  Rkn 

wim . &30— 8ariaT“Santa Barbara-. 9.30
—  Serial'Waatgata l i f  (1). 10.30 —  F9m 
tab.-Ostatnia ttcznotkar. 1205— Latała 
faz. ang. 1210 —  Rim fsb. -Rusian I 
Ludmfla" (2). 1315 —  Muzyka. 14.30 —  
TakatTV. 14.55 —  Lakoja j f Ł  ang. 15.00 '
—  Magazyn podr&ły. 16.00—  Dautache 
Wafla. 18.30—  imaraau|ący ludzia. 17.00
—  Fłm fab. -Sp*tak I dziaeifciu gładto- 
torów-. 1630 —  FSm anim -Mali Luki* 
(29). 18.55 —  Lakcja fez. ang. 19.00 —  
WiaścL 19^0— Muzyka. 19.30 —  Sariai 
"Santa Barbera-. 20.30 —  H m  anim. 
20.55 —  Lakcja Jaz. ang. 21.00 —  
Wiadomości 21.15 —  Muzyka. 21.30 —  
Film  fab . "W yprzedaż". 23.00 —  
Wiadomości 23.30 — Muzyka.

K O W IE Ń S K A  I V
7.45 —  Studio 300. 9.00 —  Serial 

"Kopciuszek". 9.50 —  Studio 300 —  od. 
1&00 —  Program. 18X5 —  Muzyka plue 
10. 18£ 0 — Seria! "Koociuazalf. 19.40—  
Anonaa, muzyka. 20.00 —  Wiadomości 
20.25 —  Hkn anim. <fla d ziad  21M  —  
ABC zdrowia 21.30— Waaofawizfa. F9m 
fab. 'Wróbel taż Jeat ptaMam". 2250 —  
Filmy anim. dla doroeiych. 23.30 —  
Wiadomości

róża-. 8JS2 —  Wiadomości *0 0  —  Mub 
podróżników. 8.52 —  Wiadomości 14.00
—  Nauka i rynafc. 14^ 0 —  Planiądza i 
azc raścla 14.30 —  Kronika btmaau. 
14.40 —  Agw i^a. ftranaa 14.52 —  
W iadom ości. 15.00 —  Popatrz, 
poełuoha|... 15.20 —  Pow rót d o  
praaaztnśol 15.52 — Wiadomości 1&00
—  Tin tonie 18l2Q —  Sarial nialana i 
chłopcy-. 16l02— ŚwM  dzisH -17.00—  
Mr. 17.40 —  O pogodzie. 17.45 —  Mo 
kim JeeŁ XX w. N. Baaow. 17.52 —  
WladomoścŁ 16.00 —  Godzina aaczytu.
18.30 —  SariaJ "Dzika róża*. 18.56 —  O. 
Tabakow. 19.40 —  Dobranoc, d ziad  
2000 —  Czaa. 20.40 —  Monolog. 2050
—  Rkn (ab. -Szalona kobiatr. ŻŁ25  —  
KrysTlakiws kajdany A- Moromowł 2252 
— Wiadomości 23.00— Kryształowa kaj­
dany A. Morozowa— odL 23.35 —  Auto- 
ahow. 2352 —  Ekspraa praaowy.

T Y P - l
10.00 —  Wiadomośd 1010 — Ma­

ma i Ja. 102S —  Domowe p n a d a M e . 
1050 —  Porounawiafriiy o  dzieciach. 
1055— JazykangiilaMria d z iad  11.00
—  "Zeepół adwokacki" —  aerial TVP. 
11.50— Muzyczna Jedynka. 12.00— Od 
niemowlaka  do przadazkolafca. 1220 —  
"Bardzo mała encyklopedte akoju". 1230
—  Naaza peńatwo— magazyn. 1255 —  
Naaza państwo —  ałdualnoid 13.00 —  
Wiadomośd 13.10— Agrobhaiea. 1315
—  15.50 —  Talawtzja adukacyjna. 16.00
—  Program muzyczny. 18L30 —  Raj —  
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka. 17.00 — -Moda na aukoae"
—  aerial prod. USA. 17^5 —  Ola d ziad
18.00 — Tałaexpreaa. 1820 —  MHard w 
rozumie —  fialetumiei. 10.05 —  "Zeapól 
adwokacki —  aarial TVP. 2000 —  Wie­
czorynka. 20.30— Wiadomośd 21.00—  
■Con amora" —  Hm lab  prod połakid 
22.50— Pula dnia. 2305— Program rad 
katoSddai. 2315— Zawaza p o 21. 24.00
— Wiadomośd 0.2 0— ■Ofanłonrrfcay- 
ssrislprod wtoaklsi.2.00— "CtaudaCłia- 
brol —  entomołog9 —  Mm dok. prod.

C ZW ARTE K , 16 LU TE O O

LTV
9.00 — Program. 8.0S— Konoartrla 

driad. 8J0— <r»lmMTV. lOJO— Ffcny 
archlaiakia 1 kawralra Irronfca 1818-IWO1.
11.00—  PtanmaymioniaWA Uozv- 
■a. 11.15 — SpaMaM Kn»l«iakhgo Ta- 
«niDramatycznsgaTItćak«>ói» na tyn­
ku*. 13.10 —  Otoczanta muzyczna 
Mfaaiaj Bony. 1138 —  U M m  pM  
nożna). 14.05 —  Haportaż z  1894 r. 
Wręczania nagród narodowych w 
WilaAałdm Rriuazu. 14.56 — Modzf pofi- 
tycynaTrfmlodriażowrsf. 15.52— Spa- 
Mah Łj waaMigo Taami Utwt— loldJgp 
*ffl»ga«a*. 17.50 — WtadomoacL 18.00 
— Loay. Kompozytor Uongkiaa Abariua. 
18-30 —  Oary aadów. 18.00 —  Koncart
20.30 —  Panorama. 21.00 —  n a  dok 
21.35 —  Etaopa ahoar. 2200— Wlaczór 
taróraaotei A. Raudonikiaa. Podczaa 
przarwy o  23.00— MadtanofaL

W IL E Ń S K A  TV
18.00 —  Ftkn Eab. ■ ta iadzT  (3). 

1830— TaMcaogbazaA. 1&36— D a l 
w  miaataczfcu. 18150 —  SariaJ U y ium a 
apteka-. 18.2S —  Ftm fab. *U U a o y  
oddział ScoOand Yardu* (3). 20.15— B a  
(ofc.-Daurija* (2). 22.00— kTTV. 22.15— 
Sarial *Po tamtej atania rzaczywiMoAcT.
22.45—  Ooafachafc pmłu nn a?  Hozmo- 
wazprof. K. dlayaclńaam. 23.10—̂  DzK 
w  miasteczku.

O STA N K IN O
5.30  —  Poranak. 7 .52  —  

W iadom ości. 8.00 —  Sarial anim.

T V  BAŁTYCKA, TV  POLONIA 
8 30—  Horoakop. 8.35— SarW Tak  

M W  a i« to«cr .  8.30 —  Sarial t f e r t c a  
nocy*. 10^)0— Rkn dok. njkaa po piaoiu 
lalach*. 10.30 —  OodzaiaCNN. 11^ 0 —  
FIbi dok. 1ZOO —  H m  Wk. *Z in ł i l l .  
ty to  z  m iofcr. 13.40 —  Wydaczka m  
kaio przyrody. 14.10 —  H m  M n "BaT. 
1ŁOO— Za aiadmioma girami (F). 1830
—  Z  Polaki rodam (P). 17.00 —  Ura —  
Oiagante) (P). 17 JO —  Muzyczna Jadyn- 
ka (P). 18.00— Taln iąin n  m .  1 8 1 3 —  
Za M a ta  (CNN». 18.30 — ^ p o to ila .
18.00 —  Makyolda nowiny. 18.05 —
S zczęsn a  ręka— gra muzyczna. 20.00

—  NBA: apojrzan iazbM a. 20130— Sa- 
rtal "Oraraca nocy*. 21.00 - “

Pod oknami porodówki woła 
mężczyzna:

—  Marysiu, czy to syn?
— Syn.
— Do kogo podobny?
“  t y  j e jo  nie znasz™

Poeta do żony;
—  D o djasksł Nigdzie me 

znslrfć swego poematu. Moóe córe­
czka wrzuciła go do picca?

—  Coś ty! Ona jeszcze czytać nie

Ojciec do syna:
—  Mój chłopcze, chciałbym, abyś 

po dorośniędu dżentelmenem.
Syn odpowiada:
—  Tato, nie chcę być dżentel­

menem, chcę być podobny do cie­
bie.

nowiny. 21.06 —  Sarial T ak  świat ai« 
kifcT. 2700 —  Panorama (R . —
6pełaaM, który lubłf I pamiftam -Maaz- 
Gzankłazlachcioani-(P). 23.00— Mfatrzu- 
•twa taneome Polaki ÓL P). 0 30 —  Hm 
dok* -Karaimi —  ginąoy naród* (P>. 1.15 
— 2 06 — Za metą— magazyn aportowy 
(P)*

7 JO —  Wiadomośd 8. CO —  FBm 
anim. 030— 8erial"8anta BarbaraT. 030 
— WczyatkD żartam. 1000— AleaOula. 
10J 0 —  FHm fab. ^YyprzodaJT. 1200 —  
Firn <at>. -Spartakua I dzlaaitoiu glatia- 
toróW. 13.46 —  Muzyka. 14.10 —  F8m 
dok. 16.00— U M n l 18.00 —  Mjłddapo- 
rtacjL 1030—  FSm anim. 1000— W leśd 
1920— 16 Lutogo a piarwazy prezydent 
Lfewy. 1030 —  Serial "Santa BmtomwT. 
2030— Flmanka. 2 1.00— Wiadomośd
21.15— "Wojnaw Europie-^9. FBm lab. 
■Wapólna podróż*. 23.00 —  Wiadomośd
23.15— Muzyka.

K O W IE Ń S K A  TV
7.45 —  Shidto 300 000 —  8ariel 

aKopduazaks. 050 —  Shidto 300 —  od. 
1000 — Program. 1006 —  Muzyka plua 
l 0 1000 —  Serial -Kopduazak*. 1040—  
Fatef I nie tyfca 2000 —  Wiadomo ś d  
2029 —  Flm  anim. d a  d ziad  21.00 —  
AmorykańaUo TOP 10 21.30— Firn fab.
23.00— Wiadomośd

W ILKŃSKATV
8.00 — 80x80x80. 8.15 — Sarial 

TJyianiaaptetaf. 8.45— Sarial H iiaciz 
ulcy Dagraaar. 8.15 —  Hm lab. % i a  
d J  <2^ .  ig iO — Apteka. 1Ł 20— | W
akop. 10180— Maadotem. 1 1 .0 0— H m
fab. I l f e l m  oddział OcoMand Yardu*
(3) .  12.00 —  HTV. 12.15 —  Tablica 
odoazML 18.00 —  Rkn — r ' - f
(4). 1830 —  Muzyitt. 18.40 —  taUaai 
ngh aj aA. 18.45 —  [ U l  w  mteateriłu.
18.00— Sarial "Dyżurnaapteka*. 18.30— 
H m  lab. Tatefący oddział 8ocdand Yar* 
du* (4). 20.30— H m  fab^*Oriandor. 22.05
—  S ar ia l "P o  tamta] atron ia 
n a c zya M o W . 22.35 —  Warw i wM a- 
nte. 22.50— Daiśwmlaeteczku.

OSTANKINO
5 .3 0  —  Poranak . 7 .52  —  

W iadom ości. 8 .00  —  S aria l anim. 
~Wa2wyida aterria* 8 2 5 — Sarial TMka 
r6t f .  8.52 —  WladomoścŁ 8 00  —  w  
M ad a zmterząt. 8.40 — Ekałbrla 8J 2—  
Wiadomości. 14.00 —  Wiaś i raiorma. 
1430 —  W ł  M n y  biznaa. 14.30 —  
Kronika biznaau. 14.40 —  PozwAlda 
przadatawlć •!«. 14.52 —  Wiadomośd.
15.00 —  Muttroia. 15.30 —  Na balu u 
Kopciuazka. 15.52— Wiadomośd. 18.00
—  Komputer. 1S2 0  —  Sarial H i l in a  i 
cMopcy. 18J 2 — S h M  dzWai. 17J O —  
Do k t  1S  i aśfcai. 17.30 —  Czkaniak z  
famą. 17.36— Opogodzia. 17.4 0— Mn 
M  kim. 17.52 —  Wiadomośd. 18.00 —  
Godzina szczytu 1830 —  Sarial TOdfca 
r&iar. 18.00— Sarpamynm. Auloraki pro­
gram M. Zacharowa. 1Ł 40 —  Dobranoc, 
dziad. 20.00 —  Czaa. 20.40 —  M o d M . 
Kiami. 21M  —  I d o  IS k n * .  21.38 —  
Autorski program Ol Borowika. 22.35 —  
Koazykówka. CASK —  "Makabr (tzraal). 
0.06— "

T v r * i
10.00 —  Wiadomości 10L10 — Ma­

ma I Ja. 1(125 —  Domowa przedazkole. 
10.50 —  Poroanaailajiny o  
1055— J p yk a n gM M  dla dziad. 11.06 
— ^*Mabazpiaczna <4f o W — aarial prad. 
USA. 11.5 6— Muzyczna Jadynka. 1ZOO 
—  Ootowamanaakrania— n ea zyn k u - 
«namy. 1220— T otaa tW M ^ .o czk o w  
p raw . oczko wiawo. 12.30— Pojadynak 
m lia ląca —  Jan Boklawka. Wojdach 
Fraudanraieh. 13.00 —  Wiadomości. 
13.10 —  Agroblznaa. 13.16 —  15.50 —  
Teławrizfa adukacyjna 18.00 —  Program 
rozrywkowy. 18.30 —  Tatatumiaj dte 
młodych widzów. 17.00 —  -Bazpiaczna 
przydań" —  aarial prod. nrawnTatenrłr 
kiat 17.2 5 — "CHO— pomocna db lir—  
•arid prod. USA. 18.00 —  T d ialiptaaa. 
1820 —  Tknidkj" —  magazyn Mniowy. 
18.40 —  Rod3dnanMUnia.1ft.06 —  “Do- 
ogio HoiMar. iakarz madycyny*— aariał 
prod. USA. 19l30 —  Magazyn katolicki 
2 0 .00  —  W laczoryn k a . 2 0 .30  —  
W iadurnuścl 21.10 —  *Wiahazplaun» 
uRCia*— aarial prod. USA. 22.05— Tylko 
w  Jadynoa. 22.50 —  Magnynlu —  pro­
gram arrtyryczny. 23.00 —  Oariuaz —  
magazyn rządowy. 23.10— O toy— nm- 
ga n n  pofcyjny. 23^5 —  -Pagaz*. 24.00 
— Wiadomośd goapodaroa. a i 6 — M - 
niakay. 0JO — -Mauatennia w  drodza*— 
f»m dok. 0.50 —  *Z racSun w  »a* —  fikn 
fab . p rod . an g . 2 .30 —  -Aby dać

fb,

R a d io  7 334/103 .8  F M

6.00, 7.00, 9.00, ILOO, 13.00, 15.00, 
I7.0ft 20.00, 22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05-Kawa z Radiem "Znad Wilii" 
730 - Krótki konkurs poranny 
8*00,19.00,23.00 - Wiadomości BBC 
8.15,9.15 - Horoskop
830.21.45 - BBC English:

dla dorosłych 
930, 20.45 - BBC English: 

dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00, 18.00,21.00 
- Wiadomości po polsku i litewsku 
1030,1230,1430 - Serwis kulturalny 
1030 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.05,1930 - Koncert życzeri 
1130,1330,1530 - Wiadomości

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka 
lista przebojów Radia "Znad Wilff 
(sobota)
1630 - Program muzyczny 
"Na wileńską nutę" (niedziela)

1630 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)

17.05 - Konkurs "3xTak"
2030 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
2030 - Konkurs dla'dzieci 

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 - Muzyczna noc

D ział reklamy 
Radia "Znad W ilii": 

2056 Mlnins, aL Laisves 60 
teL / fax 42 94 65

S K U P U J E M y ^

IM W E 8 1 Y cv^ 1

r C 2*3 i

inw estycji

WILNO. |
Y lln lu s , t«L  

65-34-11.

w v c i ^ a * i

k o m e r c y j -
W łhoj. 

S K A - M O S B * * . ^  
WILNO-MOSKWa. ■

Wnsta^  u l  51^12 J
H s l l l a t t .  "

SPRZEDAM 
.1 pnlmloaaa adaazłanla (71 a Ą  r

aam przy ul. Kahrarijii. 
VUniua,M. 88-0247.

(Zam. 175}

ł  plf t i ła  x  koa 
d  ćhirfionto.

Yiłnlue, tal. 86-04-77.
(Zam. 176j

SPRZEDAM 
I  pokojowa ariaarkanla  o  duiaj 

powlarachnl, z  talafonam pczy uL Aiglr-

kalendarium
*  Śrada (U J Q ia l4« ^  J

r. Do końca roku 319 dń. 1 
' ZoakZodak i — [
*  Imieniny: Frnmtmm 

Jowity, Saturuna.
*  Wschód Skaka— l u  ̂ a  

— 1734. Dłufośćdnii—
ima. ł

* Księgrc Pełni* o 14 pt J
min- ^

Czwartek (16J I)
* Imieniny. Danuly, J 

wina.
* Wschód Słońca—7.42, n a  

—  1 7 J i Długość dna—9|d4iI

Litewska Służba Hydrami 
roloficzna ptzenidnjeBlSMy*! 
chmurzenie z  pnejiliieii*! 
krótkotrwałe opady. Wiiir»| 
dniowo-zachodni, umiaiiim*fr| 
pentan  5-7 stopni depk.

W  ciągu naatgwytł 
mwhiw opady, t e u f c n d i^ l  
5, w dzień 2-7 ttopni d q i

Yllnlua, tai. 25-34-96.
(Zam. 177)

NAPRAWIAMY 
we talawtrory, Im 

zdalna starowania 58 kanalćw, PALrda-
wy-
YDnlua, tsL 42-14-28.

(Zam. 13-d)

N a i H f j  m s l

WIkteklet»”akskd(«H#

POKRYWAMY SAMOCHODY 
p owloką swtyfcofoiyjwą. Cana 180

(Zam. 14~d)

Dyżurni w y*1*
Jadwiga PODMOSTKO

Z M gn ^ M W K O W ®
KłyrtynaBOOOMWy11 
Krystyna RUGWj®* 
Antonina MISZCZUK
Ł o n u  BORKOWS#

KURIER
WHeriski

DzłMnOc 
•Po<w»>poatyczn«

Rządu RapuWSd LłtawaldaJ. 
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